
Cały naród 
świadczy 
na odbudou^ 
Stolicy

WARSZAWA PAP. „Warsza 
wa, Odbudowa, Pokój” — pod 
tym hasłem w ciągu września, 
miesiąca odbudowy Stolicy, od 
bywają się w całym kraju od­
czyty, wystawy i liczne impre 
zy rozrywkowe, których celem 
jest popularyzacja dotychcza­
sowych osiągnięć na polu od­
budowy Warszawy i zapozna­
nie szerokich rzesz społeczeń­
stwa z projektami rozbudowy 
miasta w Planie 6-letnim. 
Pod tym hasłem również całe 
społeczeństwo mobilizuje swe 
siły, aby zwiększoną ofiarno­
ścią na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy zadoku­
mentować swą wole budo­
wnictwa pokojowego, wolę od 
budowy ze zniszczeń wojen­
nych stolicy i całego kraju.

Najofiarniej na rzecz War­
szawy świadczy klasa robotni 
cza, która — zwiększając sta 
le swe wpłaty na SFOS — re 
aiizuje rzucone przez Prezy­
denta R.P. hasło: „Uczynimy 
wszystko, by nowa W»- szawa 
stała się dumą j chlubą każde 
go Polaka”.

W ciągu dwóch pierwszych 
dekad września na terenie sa­
mej tylko Warszawy zebrano 
na SFOS ponad 25 mil. zło­
tych.

Niemniej ofiarnie świadczą 
mieszkańcy innych woje­
wództw i miast z całego kra­
ju- 

Spoikanie 
uczonych polskich 
z akademikiem 
Łysenko

MOSKWA. PAP. Prze­
bywająca w Moskwie de­
legacja agriobiologów pol­
skich przyjęta została przez 
wybitnego uczonego radziec­
kiego, prezydenta Wszech- 
związkowej Akademii Nauk 
Rolniczych im. Lenina — aka 
demika Trofima Łysenko.

Łysenko odbył niemal 5-go 
dzlnną konferencje z uczony­
mi polskimi, podczas której za 
poznał ich z epokowymi osiąg 
nięciami radzicckiei agrobio­
logii miczurinowskiej jak row 
nież z najnowszymi pracami z 
dziedziny przemiany gatun­
ków. Akademik Łysenko omó 
wił również zagadnienia 
współpracy nauki radzieckiej 
z praktyką rolniczą.

W imieniu uczonych pol­
skich za cenne wyjaśnienie i 
wskazówki podziękował prof. 
Listowski.

Uczestnicy delegacji agro­
biologów polskich zwiedzili 
podczas pobytu w Moskwie 
Wszechzwiązkowy Instytut 
Naukowy hodowli bydła, gdzie 
zapoznali się z nowoczesnymi 
metodami hodowli bydła opar 
tymi na zasadach miczurinow 
skiej agrobiologii. Goście pol­
scy udali się następnie z Mo­
skwy do Miczurińska.

Nowy protest rządu chińskiego
przeciwko pogwałceniu terytorium Chin

PEKIN PAP. W związku z po­
nownym zbombardowaniem teryto­
rium Chin przez samolot amery­
kański, minister spraw zagranicz­
nych centralnego rządu ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
Enlal przesiał na ręce sekretarza 
generalnego ONZ Trygye Lie not* 
protestacyjną z prośbą o przekaza 
nie jej przewodniczącemu Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych Entezamowi, oraz obecne­
mu przewodniczącemu Rady Bez­
pieczeństwa Jebbowl. Nota głosi 
między innymi:

Nowe zbrodnie popełnione przez 
samoloty wojskowe amerykańskich 
Ml agresywnych w Korei dowodzą, 
że podsycany przez Stany Zjedno­
czone na Dalekim Wschodzie pło­
mień wojny płonie coraz silniej. W 
tych okolcznośclacli Jeśli przedsta 
wfdele większości państw blorących 
udział w Zgromadzeniu Ogólnym 
Narodów Zjednoczonych nadal bę­
dą podporządkowywali się manipu­
lacjom Stanów Zjednoczonych t na 
dal będą zamykali oczy na agre­
sywne zhrodn’e USA, to nie będą 
mogli uniknąć współodpowiedzial­
ności za rozpętanie wojny na Dale 
kim Wschodzie. Miłujące poltój na 
rody na całym śwlecie nlewątpli-

W HOŁDZIE 
POECIE 

REWOLUCJI

Polska klasa robotnicza odpowiada na wezwanie huty ,tPokó|“

Nowe zobowiązania 
produkcyjne 
dla uczczenia 33 rocznicy
Rewolucji Październikowej

KATOWICE. (PAP). — RZUCONE PRZEZ ROBOTNI 
KÓW HUTY „POKÓJ” WEZWANIE UCZCZENIA CZY­
NEM PRODUKCYJNYM 33 ROCZNICY WIELKIEJ RE­
WOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ ODBIŁO SIĘ POTĘŹ* 
NYM ECHEM WŚRÓD MAS PRACUJĄCYCH ŚLĄSKA. 
ZAŁOGI ROBOTNICZE ODBYWAJĄ ZEBRANIA W ZA­
KŁADACH PRACY, ANALIZUJĄC MOŻLIWOŚCI DAL­
SZEGO WZMOŻENIA PRODUKCJI I PODNIESIENIA 
WYDAJNOŚCI PRACY, BY DAĆ W TEN SPOSÓB WY« 
RAZ PEŁNEJ SOLIDARNOŚCI Z BOHATERSKĄ KLA= 
SĄ ROBOTNICZĄ ZWIĄZKU RADZIECKIEGO W 33 
ROCZNICĘ JEJ WSPANIAŁEGO ZWYCIĘSTWA ORAZ 
BY POWITAĆ ZBLIŻAJĄCY SIĘ DZIEŃ OBRAD II 
ŚWIATOWEGO KONGRESU POKOJU.

HUTA „BOBREK” WYPRO­
DUKUJE 3000 TON SURÓW­

KI PONAD PLAN.

Pierwsza na Górnym Śląsku 
odpowiedziała na apel robot* 
ników huty „Pokój” załoga hu­
ty „Bobrek", postanawiając na 
zebraniu w dniu 25 bm. wy­
tworzeniem dodatkowej produk 
cji uczcić zbliżającą się Wiel< 
ką Rocznicę.

„W odpowiedzi imperiali­
stycznym podżegaczom wo­
jennym — czytamy m. in. w 
uchwale załogi — dla zado­
kumentowania przyjaźni i 
braterstwa z ludami Związ* 
ku Radzieckiego, które przed 
33 laty wskazały masom pra­
cującym całego świata drogę 
do prawdziwej wolności i po­
koju załoga huty „Bobrek” 
podejmuje wezwanie rzucone 
przez robotników huty „Po» 
kój”.
W czasie zebrania zabierali 

głos przodownicy pracy, mi* 
strzowie oddziałów: koksowni, 
niaszynowego, energetycznego, 
budowlanego i innych. Zabiera­
ły głos kobiety i młodzież, po­
dejmując zobowiązania wzrno* 
żenią wydajności pracy.

Składaniu zobowiązań towa­
rzyszyły długo _ niemilknące 
oklaski. Zebrani robotnicy 
wznoszą okrzyki na cześć Z wiąz 
ku Radzieckiego i wielkiego 
wodza międzynarodowego pro*

wie nie będą przypatrywały się te­
mu z założonymi rękoma.

W Imienin centralnego rządu lu­
dowego Chińskiej Republiki Ludo­
wej składam raz Jeszcze przed Or 
ganlzacją Narodów Zjednoczonych 
skargę przeciwko agresywnym 1 be 
stlalsklm aktom stanów ZJcdnoczo 
nych oraz domagam się, aby Zgro­
madzenie Ogólne Narodów ZJedno 
czonych niezwłocznie włączyło do 
porządku dziennego skargę Chiń­
skiej Republiki Ludowej przeciwko 
pogwałceniu obszaru powietrznego 
Chin przez samoloty wojskowe ame 
rykańsłclch sil agresywnych w Ko­
rei, co spowodowało ofiary w lu­
dziach 1 wyrządziło szkody mate­
rialne. Domagam się również, aby 
Zgromadzenie Ogólne niezwłocznie 
zaprosiło przedstawicieli Chińskiej 
Republ'kl Ludowej w celu przed­
stawienia sprawy I udziału w dy­
skusji. Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych windo nie­
zwłocznie zalecić Radzie Bezpleczeń 
stwa podjęcie skutecznych kroków, 
celem potępienia agresywnych 
zbrodni Stanów Zjednoczonych o- 
raz natychmiastowego wyc fanla 
amerykańskich sił agresywnych z 
Korę', ,aby przywrócić pokój na Da 
lekim Wschodzie 1 na całym śwle­
cie.

letariatu Generalissimusa 
Stalina.

Na czoło postanowień podję* 
tych przez robotników huty" 
„Bobrek" wysuwa się zobowią­
zanie przodującego oddziału 
huty — oddziału wielkich pie­
ców, którego załoga postano* 
wiła w okresie od 25. 9 do 0. 
11. wyprodukować ponadplano 
wo 8.000 ton surówki.

Wydział budowlany huty po. 
stanawia ukończyć do dnia 15. 
11. — do dnia II Światowego 
Kongresu Pokoju — roboty w 
ramach kredytów na kapitalne 
remonty mieszkań robotniczych.

CZYN PRODUKCYJNY 
ROBOTNIKÓW KRAKOWA

KRAKÓW (PAP).— Załoga 
Zakładów Wytwórczych Mate­
riałów Elektrotechnicznych w 
Krakowie spontanicznie odpo­
wiedziała na wezwanie huty 
„Pokój”, podejmując zobowią­
zania produkcyjne w celu ucz­
czenia historycznej rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Załoga KZWME postanowiła 
uczcić tę rocznicę wykonaniem 
planu rocznego do 20 paździer­
nika br. Zobowiązanie pozwoli 
na wykonanie do końca roku 
dodatkowej produkcji wartości 
13,5 miliona zł. z r. 1937.

Wśród powszechnego entuz 
jazmu załogi i długo niemil­
knących okrzyków na cześć 
chorążego pokoju J. Stalina 
WKP (b) i PZPR, poszcze­
gólni robotnicy i brygadziści 
złożyli ponadto dodatkowe zo 
bowiązania indywidualne i 
zespołowe.
Gorącymi owacjami przyjęła 

załoga KZWME rezolucję od­
czytaną przez przodownika pra 
cy Bielskiego.

W rezolucji tej robotnicy 
stwierdzają m. in.:

„Garstka podżegaczy wojen­
nych, żądna swych zysków, 
chciałaby rozpętać nową woj­
nę w imię swych własnych inte 
resów, a kosztem istnień mjlio 
nów ludzi pracy. W tym czasie, 
kiedy ci podżegacze wojenni 
przeznaczają kredyty na wydat 
ki wojenne, obciążając nimi kia

Ciężkie walki
w rejonie Kennim

PEKIN PAP. Z Phcnlanu donoszą:
W rejonie Kennim (przedmieście 

Seulu) Jedncstkl Armii Ludowej za 
ciekle kontratakują wojska amery­
kańskie. 24 września wojska amery 
kańskie przy poparciu lotnictwa 1 
czołgów niejednokrotnie podejmo­
wały zaciekle ataki usiłując przedo 
stać się do Seulu. Jednostki Armii 
Ludowej broniąc Seulu, kontrataku 
ml powstrzymały ofensywę nleprzy 
Jaclela i zadały mu ciężkie straty.

sę robotniczą i masy pracujące, 
my wraz z innymi wolnymi na 
rodami walczymy o pokój, reali 
zująe budownictwo Planu 6-let 
niego i dając tym wkład do mię 
dzynarodowego obozu pokoju. 
Niech praca nasza i wysiłek w 
budowie podstaw socjalizmu w 
Polsce Ludowej będzie dowo­
dem naszej gotowości do obro 
ny zdobyczy, jakie przyniosła 
nam Rewolucja Październikowa 
jak również naszym wkładem 
do walki o pokój".

Riqd Polski 
kategorycznie protestuje 
przeciw wszelkim próbom 
łamania umowy handlowe]
Oświadczenie rzecznika Ambasady RP w Londynie

WARSZAWA PAP. W DNIU 25 WRZEŚNIA BR. 
RZECZNIK AMBASADY R.P. W LONDYNIE ZŁOZYŁ 
WOBEC PRZEDSTAWICIELI PRASY NASTĘPUJĄCE 
OŚWIADCZENIE:

Z wypowiedzi ministra Wil­
sona. w czasie odbytej ostat­
nio debaty w parlamencie bry 
tyjskim, wynike, że rząd bry­
tyjski zamierza nie respekto­
wać swoich zobowiązań, wyli i 
kających z art. 6 j 9 umowy 
handlowej i finansowej pomię 
dzy Rządem Polskim a rzą­
dem Zjednoczonego Króle­
stwa Wielkiej Brytanii i Pół­
nocnej Irlandii z dnie 14 stycz 
nia 1949 r.

Oznacza to, że rząd brytyj­
ski zamierza zabronić ekspor­
tu niektórych urządzeń Inwe­
stycyjnych przy czym pan Wil 
son nie ukrywa, że Tząd bry­
tyjski w pełni sobie zdaje 
sprawę, iż postępowanie takie 
będzie jaskrawym pogwałce­
niem wziętych na siebie zobo­
wiązań.

To, stanowiące niespotyka­
ny precedens w życiu między­
narodowym, postępowanie 
rządu brytyjskiego, pan Wil­
son stera się tłumaczyć „zmia 
ną okoliczności”. Pomijając 
już fakt, że takie tłumaczenie 
czyni z każdego zobowiązania, 
podpisanego przez rząd bry­
tyjski dokument wątpliwej

Zakończenie obrad 
3-ch ministrów

NOWY JORK. PAP. W no­
wym Jorku zostały zakończone 
obrady ministrów spraw zagra 
nicznych i ministrów obrony na 
rodowej USA, Wielkiej B ry- 
tanii i Francji. Według twier­
dzenia agencji United Press 
nie osiągnięto podczas obrad 
zgody w sprawie uzbrojenia 
Niemiec Zachodnich.

Dnia 24 września w czasie walk w 
rejon'e Seulu zginęło lub odniosło 
rany ponad 600 żołnierzy 1 oficerów 
nieprzyjacielskich. Jednostki Armii 
Ludowej zniszczyły wielo nfepr-y- 
Jac'elsklego Bprzętu wojennego.

W rejonie rzeki Nakton oddziały 
Armii Ludowej w dalszym ciągu za 
dają nieprzyjacielowi duże straty, 
powstrzymując jego posuwanie się 
naprzód

Lr«»czv*ta akademia 
ku czci Władysława Broniewskiego 

w Warszawie
WARSZAWA (PAP). 25-lecie twórczości poetyckiej Wła­

dysława Broniewskiego stało sie świętem poezji polskiej, a 
w szczególności poezji klasy robotniczej, z której poeta - re­
wolucjonista czerpał i czerpie nadal siły i natchnienie do nie 
ustającej walki poetyckim słowem o zwycięstwo proletaria­
tu całego świata, o pokój 1 socjalizm. Płomienne wiersze 
Władysława Broniewskiego, stanowiące od lat umiłowaną 
własność polskiego robotnika, wygłaszane są dziś w halach 
fabrycznych, w których wykuwa się 6-letni plan budowy 
Polski socjalistycznej.
Obchód 25-lecia twórczości 

Władysława Broniewskiego, 
zorganizowany pod protektora­
tem premiera Józefa Cyrankie 
wieża, zaingurowała uroczysta 
akademia, która odbyła się 25 
bm. w Państwowym Teatrze 
Polskim. Na uroczystość przy­
byli: członkowie Rządu z pre­
mierem Józefem Cyrankiewi­
czem i wicepremierem Hila­
rym Chelchowskim i Antonim 
Korzyckim na czele, członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
Jakób Berman, sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab, przed­
stawiciele władz, stronnictw po 
litycznych, CRZZ, Stołecznej 
Rady Narodowej, przedstawi­
ciele organizacji społecznych 
oraz polskiego świata artystycz 
nego.

W imieniu komitetu jubileu­
szowego powitał zebranych se­
kretarz generalny Zw. Lltera-

wartości, podkreślić należy z 
naciskiem, że powoływanie 
się na „zmianę okoliczności” 
nie wytrzymuje krytyki, gdyż 
owa zmiana sprowadza się do 
presjj i histerii rozpętanej 
przez imperialistyczne czynni­
ki amerykańskie w związku i 
ich machinacjami wojennymi 
1 nie ma nic wspólnego z wy­
konywaniem umowy.

Rząd Polski uważa, że żad 
ne okoliczności, ani nawet 
presja czynników, zmierzają 
cych do pogorszenia stosun­
ków pokojowych między 
dwoma narodami, nie dajc 
prawa rządowi Jego Kró­
lewskiej Mości do arbitralne 
go i Jednostronnego niewy­
konywania wziętych nr sie­
bie zobowiązań.
Rząd Polski traktował I 

traktuje zawarte ku wzajem­
nej korzyści umowy jako 
wkład do unormowania sto­
sunków powojennych i do 
utrwalenie pokoju, to też kate 
gorycznie protestuje przeciw 
wszelkim próbom łamania obo 
wiązującej umowy.

Rząd Polski pragnie podkre­
ślić. że ze strony polskiej u- 
mowa z 14 stycznia była zaw 
sze skrupulatnie wypełniana. 
Strona Polska wypełniała
wszystkie swoje zobowiązania,
i co do tego nie ma najmniej 
szej wątpliwości żaden bry­
tyjski obywatel, który miał
możność przekonać się o 
znaczeniu tej umowy w trud­
nych dla Wielkiej Brytanii sy­
tuacjach. Znalazło to odbicie 
także w ostatniej debacie par 
lamentu brytyjskiego.

Trudno jest komukolwiek u 
wierzyć, aby tak sprzeczny z 
dobrymi obyczajami i narzuco 
ny z zewnątrz krok, jak bezza 
sądne naruszenie umowy, 
mógł służyć interesom narodu 
brytyjskiego i lojalnym ątosun 
kom między narodami.

Gdyby się okazało, że na­
ruszając uroczyste przyrze­
czenia. rząd Jego Królew­
skiej Mości nie będzie re­
spektował wziętych na sie­
bie zobowiązań umownych, 
— Rząd Polski widziałby się 
zmuszony do zastosowania 
środków, które by uważał 
za celowe dla przywrócenia 
równowagi w charakterze 
wzajemnych świadczeń w o- 
brotach handlowych polsko- 
brytyjskich.

tów Polskich J. Putrament. 
Długo niemilknącą owacja no­
wi ta la sala pojawienie sie Wla 
dysława Broniewskiego, który 
na pięknie udekorowanej sce­
nie zajął miejsce za stołem pre 
zydialnym.

Życie 1 twórczość Jubilata 
omówił w obszernym referacje 
poeta St. R. Dobrowolski, pod­
kreślając nierozerwalny zwią­
zek jego twórczości z polską 
klasą robotnicza, z która B ó- 
niewski był I jest związany na i 
serdeczniejszą wspólnota myśli 
i uczuć.

W imieniu Prezydenta RP 
wiceminister Ku’tury i SztnM 
Wł. Sokorski udekorował Jubi­
lata Krzyżem 
z Gwiazdą orderu Odrodzenia 
Pols’«i, nodkreślalac Jednoe»*‘ś- 
nie iż twórczością swa Bro­
niewski służył wiernie i ofiar­
nie klasie robotniczej. Partii I 
Narodowi.

NasteDnie przedstawiciel 
MRN Płocka — miasta rodzin­
nego Władysława Broniewskie 
go — zawiadomił poete o na­
daniu mu tytułu pierwszego, 
honorowego obywatela miasta 
Płocka.

Serdeczne żvcz.»nla złożyli 
Jubilatowi przedstawiciel war­
szawskiego świata pracy, przo­
downik fabryki Im. "en Suder 
czewskiego — K Bajer oraz 
przedstawiciel 7.MP — M Mą­
kosa. „Klasa robotnicza — po­
wiedział K Baier — zwraca­
jąc sie do Broniewskiego wi­
dzi w Tobie swojego poeta. 
Twc.la noez.ta doda walą otuchy 
1 siły do waikl naszym tf|s”P- 
rzyszom, których władze sa­
nacyjne wtrącały do wter'»ń. 
Dziś niech Twoja poeztn nb- 
mara nam w walce O pokój i 
socjalizm”.

Wzruszony niezwykle ser­
decznym przyjęciem przemó­
wił na zakończanie Władzstaw 
Broniewski. ..Moja wałka i 
praca — powiedzia poeta — 
nie jest skończona. Uzbroję 
wiersz mój i wyśle go na 
wszystkie odcinki pracy nad re 
alizacją Planu 6-letoiogo. yvtm 
jego bodzie Mł raodnle z ryt­
mem serca górnika w sztolni, 
chłopa przy żniwie | siewie ar 
cbitekta i pisarza, inżyniera i 
nauczyciela, żołnierza w mar­
szu i w boju. Jestem przeko­
nany, iż moja droga poctvc’'a, 
droga mojego życia była obra­
na słusznie, że mój żołnierek! 
obowiązek noety pełniłom rze­
telnie. Będę go pełnił dalej.”

Wśród długo niemilknących 
oklasków i owacti wręczono 
poecie kosze kwiatów oraz po­
darunki.

Walka nrze^wko 
faszystowskiej 
ustawie w USA

NOWY JORK (PAP). Bez­
pośrednio po uchwaleniu przez 
senat faszystowskiej ustawy 
Mac Carrena, Komunistyczna 
Partia USA, Amerykańska 
Partia Postępowa i inne orga­
nizacje demokratyczne złożyły 
oświadczenie zapowiadające 
walkę o zniesienie tej faszy­
stowskiej ustawy.

Oświadczenie Komunistycz­
nej Partii USA podkreśla, że 
„opór narodu przeciwko faszy­
stowskiej ustawie będzie wzra­
stał i każda próba jej faktycz­
nego zastosowania wywoła fa­
lę protestów ze strony mas lu­
dowych".

Oświadczenie podkreśla, . że 
ustawa Mac Carrena zmierza 
do uniemożliwienia wszelk;ej 
działalności politycznej w obro 
nie pokoju, w obronie praw ży­
ciowych narodu murzyńskiego 
i praw klas robotniczej.

„Wzywamy wszrsfkich Ame­
rykanów do walki przeciwko 
tej faszystowskiej ustawie — 
stwierdza oświadczenie.



Język kilofa, młota i kielni
Załoga huty „Pokój" zobo­

wiązała się ucreić trzydżie 
stą trzecią rocznice Wiel­

kiej Rewolucji Socjalistycznej 
i dzień otwarcia II Światowe­
go Kongresu Obrońeów Poko­
ju nowymi sukcesami produk­
cyjnymi. oraz zwróciła się z a- 
pelem do polskiej klasy robot- 
niczej i całego ludu pracujące­
go o powzięcie podobnych zo­
bowiązań.

Kraków w hołdzie
Stefanowi 
Jaraczowi

KRAKÓW. (PAP). Kraków 
uczcił w dniu 24 bm. piątą rocz 
nicę śmierci Stefana Jaracza, 
wielkiego artysty — społeczni- 
nika, chłopskiego syna ziemi 
krakowskiej, odsłonięciem tabli 
cy wmurowanej w ścianę domu 
przy ul. Krowoderskiej, gdzie 
w roku 1004 Jaracz stawiał 
pierwsze kroki aktorskie w 
mieszczącym się tam wówczas 
Teatrze Ludowym.

Rocznica Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej jest droga sercu 
każdego robotnika. Jest to naj­
radośniejsze z proletariackich 
świąt, gdyż przypomina o naj­
większym w dziejach walk o 
wyzwolenie społeczne i poli­
tyczne zwycięstwie klasy ro­
botniczej. Rewolucja Paździer­
nikowa wstrząsnęła spróchnia­
łym gmachem systemu kapita­
listycznego, zadała cios, który 
nieodwołalnie stał sie począt­
kiem końca ustroju, budowa­
nego na stuleciach robotniczej 
krzywdy, dzień ten upewnił 
proletariat całego świata o zbli 
tanlu sie ostatecznego zwycię­
stwa.

Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju wyraża dążenia 
klasy robotniczej 1 mas ludo­
wych wszystkich krajów. Jest 
on potężnym głosem świato­
wego proletariatu, który mówi 
NIE w odpowiedzi na zdradziec 
kie zakusy podżegaczy wojen­
nych, usiłujących, wzorem Hit­
lera podpalić cały świat w 
imię własnych brudnych inte­
resów. Głos miliarda ludzi krzy 
tuje zbrodnicze plany imperia­
listów.

Ruch Obrońców Pokoju 
na nowym etapie

Artykuł o powyższym ty 
tulę ukazał się w ostatnim 
numerze tygodnika „O 
tru-Oly pokój, o demokra, 
ejf ludową! Zamieszczamy 
z niego obszerne wyjątki.

J| AA milionów podpisów zło, 
filiII żono po^ Apelem

Sztokholmskim Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 
Ten najbardziej humanitarny 
dokument doby współczesnej 
podpisała cała dorosła ludność 
ZSRR i krajów demokracji 
ludowej (Polski, Rumunii, Cze 
chosłowacji, Węgier, Bułgarii, 
Albanii), ponad 100 milionów 
osób — w Chińskiej Republice 
Ludowej, 20 milionów — w 
Niemczech. We Włoszech apel 
podpisało przeszło IB milionów 
iudai, we Francji 14 mil. Kam­
pania zbierania podpisów w 
tych krajach trwa nawet tam, 
gdzie terror faszystowski ero, 
ży się ze szczególną siłą, gdzie 
obrońców pokoju wtrąca się do 
więzień. Ruch w obronie poko­
ju rozwija się i krzepnie. Z 
Hiszpanii frankistowskiej na­
pływają listy, w których dziel­
ni ludzie nazywają siebie bo, 
jownikami wielkiej sprawy po, 
koju. W faszystowskiej Jugosła 
wif Tito, dziesiątki tysięcy u_ 
dzi nielegalnie podpisują apel. 
Dziesiątki i setki tysięcy pod­
pisów zebrano w Grecji, Brązy, 
iii, na Kubie, w Urugwaju, 
Turcji i Iranie. Pierwszy mi­
lion podpisów zebrano w An­
glii, Japonii, w warunkach 
macarthurowskiego reżymu oku 
pacyjnego ponad 5 milionów 
osób złożyło podpisy pod apo- 
lem w sprawie zakazu broni 
atomowej, w Burmie — prze* 
szło 2 miliony. Z górą dwa ml= 
liony obywateli amerykańskich, 
pomimo terroru policyjnego, 
znalazło dość odwagi, by po 
przeć Apel Sztokholmski.

•— Poważne zaostrzenie się 
sytuacji międzynarodowej, spo 
wodowane bezpośrednim przej, 
ściem imperialistów amerykań­
skich od przygotowywania 
zbrojnej agresji do jawnych 
aktów agresji, do tworzenia 
ognisk nowej wojny i wciąga* 
nia do swych awantur wojen­
nych wciąż nowych krajów, sta 
wia przed międzynarodowym 
ruchem w obronie pokoju no­
we, wielkie i odpowiedzialne 
zadania.

W Korei sroży się już kiwa, 
wa wojna, rozpętana przez 
zbrodniczych władców amery, 
kańskich z rozkazu monopolis* 
tów Wall Street.

Oficjalni przedstawiciele rzą 
du USA nawołują w ludobó.j, 
czych apelach do zrzucenia bom 
by atomowej na Koreę, Chiny 
i ZSRR, głoszą hasła wojny 
„prewencyjnej”. Z rozkazu 
swjłch mocodawców amerykań­
skich reakcja we Francji, Wło, 
szech, Belgii i w innych kra­
jach kapitalistycznych przeszła 
do zbrojnych napaści na masy

pracujące, które walczą o po, 
kój, do mordowania wodzów 
klasy robotniczej, do krwawe­
go terroru wobec obrońców po, 
koju.

W tych warunkach obrońcy 
pokoju uważają za swe naczel, 
ne zadanie rozszerzenie progra 
mu ruchu przeciwko wojnie, 
przeciwko wszelkiej agresji, 
przeciwko propagandzie na 
rzecz nowej wojny.

Ruchowi przeciwko groźbie 
nowej wojny, o utrwalenie po* 
koju, winna towarzyszyć 
wszechstronna walka przeciw­
ko wyścigowi zbrojeń. Żądanie 
zakazu broni atomowej, jako 
oręża agresji i masowej żagla* 
dy ludzi, uzupełnione jest żą­
daniem powszechnej redukcji 
zbrojeń i skutecznej kontroli 
nad jej przeprowadzeniem, żą­
daniem zniszczenia zapasów 
wszelkich środków masowej za 
glady ludzi, zakazu propagan­
dy podżegaczy wojennych i po, 
ciągnięcia do odpowiedzialno, 
ści takich wrogów pokoju i 
ludzkości, jak Churchill, Du« 
lles, Mac Arthur, Johnson, 
Moore - Brabazon, Bradley, 
Paul Reynaud, Jules Moeh i 
im podobni.

Ważne i nie cierpiące zwłoki 
żądania wysunięte zostały na 
kongresach w obronie pokoju, 
które ostatnio odbyły się w szc, 
regu krajów.

Jawna agresja zbrojna impe 
rialistów amerykańskich w Ko 
rei zaostrzyła czujność naro­
dów, zmobilizowała w obronie 
pokoju nowe miliony ludzi na 
całym święcie.

Ruch obrońców pokoju po­
siada jeszcze olbrzymie rezer­
wy, aby rozszerzyć swą bazę 
masową, przede wszystkim 
wśród chłopów', wśród kobiet i 
młodzieży. Chłopi stanowią 
większą część mieszkańców ku, 
li ziemskiej, tworzą oni zwykle 
masową bazę armii i z tego po 
wodu chłopi we wszystkich kra 
jach są niezwykle zaintereso­
wani w trwałym pokoju. Kobie 
ty, matki i żony — doznają naj 
większych cierpień z powo= 
du okropności wojny. Obroń 
cy pokoju winni przeto uak, 
tywnie swą działalność wśród 
chłopstwa, wśród kobiet 1 mło» 
dzieży, w jeszcze większym sto 
pniu wciągać organizacje chłop 
akie, kobiece i młodzieżowe do 
bezpośredniego udziału w wal­
ce o pokój. Duże możliwości 
uaktywnienia ruchu obrońców 
pokoju istnieją w USA, Anglii, 
Kanadzie, w krajach skandy, 
newskich. Możliwości te należy 
wykorzystać w całej pełni.

Obecnie we wszystkich kra­
jach czynione są przygotowa­
nia do zwołania II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
odbywały się lokalne i ogólno­
krajowe zjazdy i konferencje. 
Życie stawia przed ruchem 
obrońców pokoju nowe, bojowe 
zadania.

Dlatego Wielka Rewolucja 
Socjalistyczna 1 II Światowy 
Kongres Pokoju stały się czyn­
nikami. mobilizującymi polską 
kjase robotnicza do walki o 
zwycięskie wykonanie pierw­
szego etapu Planu 6-letniego — 
to znaczy o przedterminową 
realizacje planu produkcyjne­
go na rok 1950.

Idea uczczenia rocznicy Wici 
kieł Rewolucji Socjalistycznej 
I II twistowego Kongresu 
Obrońców Pokoju narodziła sie 
w Czcrownym Zagłębiu, wśród 
najbardziej uświadomionych 
robotników wielkonrzemrsło- 
wyeh. posiadających piekne 
tradycje wielu walk klaso­
wych. Załoga hutv „Pokój” rsti 
ciła hasło, które mocnym 
echem rozlega sie po całei Pol­
sce. Już w tej chwili robol nicv 
wielu zakładów produkcyj­
nych, za przykładem towarzy­
szy z huty „Pokój", podejmują 
ambitne zobowiązania. Jest to 
wiee początek wielkiej fali ma 
sowych zobowiązań produkcyj­
nych ku czci Rewolucji Paź­
dziernikowej i Kongresu Po­
koju. Podobne zobowiązania po 
dejma na pewno robotnicy 
wszystkich fabryk. PGR — 
wszystkich zakładów pracy w 
m’»stach i na wsiach.

Zobowiązania, które podję­
ła załoga huty „Pokój" 
przekraczają wartość 274 

milionów złotych. Jest to su­
ma bardzo poważna, ale nie­
wątpliwie utonie ona w olbrzy 
miej masie innych zobowiązań, 
podejmowanych na skale każ­
dego zakładu nracy — a w re­
zultacie na skale całego pol­
skiego przemysłu i uspołecznio 
nego rolnictwa. Tysiące ton 
surówki i gięli, artykułów żyw 
nośeiowych, dziesiątki tysięcy 
metrów tkanin czy sztuk kon­
fekcji. wyprodukowanych do­
datkowo dla uczczenia 33 rocz­
nicy Wielkie! Rewolucji Socja­
listycznej 1 II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju — to 
krok naprzód do przedtermi­
nowej realizacji planu produk­
cyjnego na rok 1950, to jeden 
z czynników przyśpieszających 
realizacje plann budowy pod­
staw socjalizmu.
a Jednak nie tylko od strony 
materialnej wartości zobowią­
zań. zapoczątkowanych przez 
apel huty „Pokój” należy oce­
niać wielką f»'ę socjalistyczne 
go współzawodnictwa pracy 
dla uczczenia Rewolucji paź­

dziernikowej 1 Kongresu Po­
koju. Świadczy ona o wysokim 
uświadomieniu politycznym 
polskiej klasy robotniczej, wy­
kazuje, źe proletariat polski co 
raz mocniej i bardziej zwarcie 
skupia sie wokół Związku Ra­
dzieckiego — kraju Paździemi 
kowej Rewolucji — wokół cho 
rąźego Obozu Pokoju — wiel­
kiego Stalina.

Rewolucyjny entuzjazm i głę 
boki, gorący patriotyzm pol­
skiej klasy robotniczej wyraża 
się w walce o socjalizm i w 
walce o pokój. O socjaliźmle i 
pokoju proletariat polski mó­
wi dziś Językiem produkcji — 
planami gospodarczymi i socja 
listycznym współzawodnic­
twem pracy, tysiącami nowo- 
zbudowanych domów, nowowl 
produkowanych ton stali, zbo­
ża, czy metrów tkanin. Jest to 
jeżyk zrozumiały dla wszyst­
kich ludzi pracy na całym świe 
cle. Jest to język, którego gło­
skami są dźwięki kilofa, mło­
ta i kielni.

SDL

Wielki rozmach 
prac przygotowawczych 
do budowy potężnych obiektów 

epoki stalinowskiej
MOSKWA (PAP). Na ol­

brzymich terenach Związku Ra 
dzieckiego objętych gignatycz- 
nym planem budownictwa hy­
drotechnicznego — panuje nie­
bywałe ożywienie. Na wiecach 
i zebraniach robotnicy i koł­
choźnicy manifestują swą ra­
dość i wdzięczność dla partii 
i rządu za nowy przejaw troski 
o dobro ludu, za gigantyczne 
poczynania symbolizujące dzień 
jutrzejszy narodu radzieckie­
go. Z olbrzymim entuzjazmem 
powitały masy pracujące Ukrai 
ny i Krymu decyzję Rady Mini 
strów ZSRR o wielkim budow­
nictwie hydroenergetycznym.

W stolicy Zagłębia Doniec­
kiego, w mieście Stalino odbył 
się wielki wiec, na który przy­
była ludność z całego obwodu 
Uczestnicy wiecu wśród niemil 
knacych owac.ii uchwalili tekst 
listu do Józefa Stalina, 
w którym wyrażają głęboką

wdzięczność za nieustanną troi 
kę o umocnienie potęgi ojszyz- 
ny socjalistycznej i dzieła po­
koju na całym świecie.

Tysiące robotników, kołchoź 
ników, inżynierów oraz techni-- 
ków zgłosiło się już do pracy 
przy wznoszeniu gigantycznych 
obiektów epoki stalinowskiej. 
Prace przygotowawcze z każ- 
dym dniem, przybierają na sile. 
Na terenach, przez które biec 
będzie sztuczna odnoga Dniep­
ru wyrosły już wieże wiertni­
cze licznych ekspedycji geolo­
gicznych prowadzących prace 
badawcze. Na malowniczych 
brzegach Dniepru w pobliżu Ka 
chowki przystąpiono już do bił 
dowy osiedla robotniczego.

Szerokiego rozmachu nabra­
ny również prace na miejscu 
budowy wołżańskJch elektrowni 
wodnych, nod KaJbyszewem i 
Stalingradem oraz na trasie bu 
dowy Kanału Tnrknwńskiego.

Rrąd brytyjski — posłusznym narzędziem
imperialistów amerykańskich

Harry Pollit wzywa angielską klasę robotniczą
de walki z podżegaczami wojennymi

Ostra krytyka polityki rządu Atlee

Pogwałcenie układu 
handloweqo polsko-brytyjskiego 
godzi w żywotne interesy 
narodu anqielskieqo 
Deklaracja Brytyjsko - Polskiego Iow. Przyjaźni

LONDYN PAP. Brytyjsko - Pol­
skie Towarzystwo Przyjaźni ogłosi­
ło deklarację, która potępia pogwal 
cenie układu polsko - brytyjskie­
go przez rząd brytyjski. Czynem 
tym — czytamy w deklaracji — 
Wielka Brytania łamie uroczysta 
zobowiązania międzynarodowe. Po 
otrzymaniu r. Polski dostaw towa­
rów. Wielka Brytania odmawia wy 
konania swoich zobowiązań, wyni­
kających z układu. Jest to cios dla 
prestiżu Wielkiej Brytanii. Zagra, 
ża to równocześnie odbudowie go. 
epodarczej Wielkiej Brytanii 1 sto 
ple życiowej ludności

Dziesiątki tysięcy robotników 
brytyjskich zatrudnionych jest 
przy pracy nad zamówieniami 
dla Polski. Miliony rodzin bryty) 
sklch korzystnją z importu towa 
rów polskich. Drzewo polskie u- 
żywane Jest przy budowle domów 
i w kopalniach brytyjskich.
Deklaracja podkreśla, że pogwałcę 

nie układu handlowego polsko - bry 
tyjsklego zmusi Wielką Brytanię 
do kupowania za dolary towarów 
sprowadzanych dotąd z Polski, — 
co jeszcze bardziej pogorszy sytua 
cję gospodarczą Wielkiej Brytanii. 
Przemysł brytyjski będzie musiał 
szukać rynków zbytu dla swej pro 
dukcjl, w momencie gdy wzmaga 
alg konkurencja USA I Niemiec Za 
chodnlch.

Pogwałcenie układu handlowe­
go polsko . brytyjskiego przez 
Wielką Brytanie to akt godzący 
w żywotne interesy narodu an­
gielskiego.
Analiza zamówień polskich w ra 

mach układu handlowego prowadzi 
do wniosku, że twierdzenia o rze­
komym strategicznym charakterze 
zamówionych towarów — są pozba­

wione podstaw. Polska zajęta jest 
gigantycznym programęm pokojo­
wej odbudowy. Zamówienia w labry 
kach brytyjskich stanowią jedynie 
drobną część zapotrzebowania Pol­
ski na obrabiarki, konieczne dla 
rozwoju przemysłu polskiego. Pol­
ska posiada układy handlowe ze 
Związkiem Radzieckim i z innymi 
krajami. Nadto polski przemysł 
szybko się rozwija Polska nie jest 
■więc w żadnym wypadku zależna o '. 
Wielkiej Brytanii.

Polsko - Brytyjskie Towarzystwo 
Przyjaźni przypomina następnie 
liczne oświadczenie członków rządu 
brytyjskiego w sprawie konlecznoś 
Cl rozszerzenia handlu miedzy 
Wschodem 1 Zachodem oraz opinię 
Europejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ 1 stwierdza: „ubolewać należy, 
że rząd brytyjski odrzuca te rady 1 
zadaje ciężki cios odbudowie Wlel 
klej Brytanii".

LONDYN (PAP). Został tu 
ogłoszony program dorocznej 
Konferencji Brytyjskiej Partii 
Pracy, która rozpoczyna obra­
dy w dniu 2 października br. w 
Margate.

Na porządku dziennym kon­
ferencji znajdują sią liczne po-

Lud koreański 
dla frontu

PHEŃIAN (PAP). Jak po- 
da.ie radio pheniańskię, w ca­
łym kraju rozwija się patrio­
tyczny ruch zbierania darów 
na fundusz pomocy dla frontu.

Ludność prowincji Hamgieng 
zebrała na fundusz pomocy dla 
Armii Ludowej — 89.704.000 
wonów oraz 17.638 hamanów 
zboża (1 haman — 60 kg.), jak 
również 700 sztuk bydła roga­
tego. 250 świń itd.

Kobiety w powiecie Pukczen 
złożyły na fundusz obrony kil­
ka tysięcy złotych przedmio­
tów.

Wspaniała 
manifestacja 
ludowa w Genui

RZYM (PAP). W niedzielę 
odbyły się w Genui wspaniałe 
uroczystości w 'ainach miesią­
ca prasy komunistyczne!. W u- 
roezystościach wzięły udział set 
ki tysięcy osób.

prawki, wniesione przez posz­
czególne oddziały Partii Pracy 
i przez Związki Zawodowe. 
Większość poprawek wyraża za 
niepokojenie z powodu wyda­
rzeń w Korei i domaga się, aby 
Chiny Ludowe były reprezen­
towane w ONZ.

Oddział Partii Pracy w Hall 
bom wniósł poprawkę wzywa­
jącą rząd labourzystowski do 
prowadzenia pokojowej polity­
ki międzynarodowej i protestu 
jącą przeciwko wysługiwaniu 
się rządu imperialistom ame­
rykańskim.

Oddział Partii Pracy w jed­
nej z południowych dzielnic1 
Londynu ostro krytykuje anty 
radziecką propagandę. prowa­
dzoną przez rząd labourzystow 
ski i Komitet Wykonawczy Par 
tii Pracy.

Już się ukazał tak bardzo 
wyczekiwany przez pan‘» Nr- 5 
„świata Mody", pięknie t wy­
czerpująco ilustrujący sęzop 
jesienny. Wszystko (od stóp do 
głów!), co wiąże sie z „jesien­
nym wyglądem" kobiety, męż­
czyzny, dziecka — ma w tym 
numerze swe odpowiedniki w 
postaci licznych, łatwych do 
wykorzystania model! ! wzo­
rów. Nr. 5 „świata Mody" — 
to barwna rewia mody jesien­
nej — efektownej i praktycz­
nej.

Zakończenie reformy rolnel 
na wyzwolonych terenach nłdn.-Xorei
PHENIAN (PAP). Radio 

phenlańskie podaje, że refor 
ma rolna została zakończo­
na na całym, wyzwolonym te 
rytorium południowej Korei

W toku reformy rolnej 
skonfiskowano 540.000 tenbo 
ziemi (1 tenbo — 0,99 ha), 
stanowiącej własność impe- 
rialistów amerykańskich, 11- 
synmanowskiego marionetko 
wego „rządu", towarzystw 
akcyjnych, klasztorów oraz 
obszarników.

1.163 158 gospodarstw chłop 
sklch, w tej liczbie 74.644 za 
gród bezrolnych wyzwolo­
nych zostało spod ucisku II 
synmanowskjego reżimu po­
licyjnego. Chłopi zrzucili jarz 
mo eksploatacji i stali się go 
spodarzami ziemi.

Skonfiskowaną ziemię roz­
dzielono bezrolnym 1 małorol 
nym chłopom.

Wszystkim chłopom w wy­
zwolonej prowincji Kiengi 
wręczono dokumenty na pra 
wo własności ziemi.

LONDYN PAP. W niedzielę 24 
września odbyła się w sali ..Em- 
prese Hall" wielka uroczystość dla 
uczczenia trzydziestej rocznicy za­
łożenia Brytyjskiej Part! Komuni­
stycznej.

Przemawiając podczas tej uroczy 
etości, sekretarz gen. partii, Harry 
Pollit podkreślił, że podżegacze wo 
jennl na całym świście wzmagają 
przygotowania do nowej agresji. 
Wskutek silnej presji, wywieranej 
przez amerykańskie kola rządzące 
n» rząd brytyjski. Anglia Jest welą 
gana coraz bardziej do zbrodni­
czych planów imperialistycznych a- 
gresorów.

Istnieją namacalne dowody opa­
nowywania Wielkiej Brytanii przez 
Imperializm amerykański: Stany
Zjednoczone zakazu tą Anglii prowa 
dzenia handlu z Innymi naroda­
mi, mimo że handel ten przynosi 
Angin korzyści 1 przyczynia się do

zażegnanie wielu trudności gospo­
darczych. Największe lotniska an­
gielskie zostały obsadzone przez a- 
merykańskie siły zbrojne, co ozna 
cza. że piąta kolumna Imperialis­
tów objęła kontrolę nad najważ­
niejszymi ośrodkami strategiczny­
mi naszego kraju. Brytyjskie lot­
nictwo. marynarka i siły lądowe 
na Dalekim Wschodzie oddane zosta 
ły pod dowództwo podżegacza wojen 
nego Mac Arthura

Brytyjska Partia Komunistyczna 
wzywa klasę pracującą do zjsdno 
crenla się dla walki przeciwko prze 
dłużeniu służby wojskowej, do wal

kl o odwołanie wojsk brytyjskich 
z Malajów i Korei,, do walki o do 
puszczenie przedstawicieli Chiń­
skiej Republiki Ludowej do ONZ. 
Robotnicy brytyjscy powinni doma 
gać się rozpoczęcia nowych pertrak 
tacjś handlowych przez Wielką Bry 
tanlę ze Związkiem Radzieckim, 
Krajami Demokracji Ludowej i Uhl 
nami Ludowymi.

. Jednocześnie wszyscy uczciwi An 
gllcy mają obowiązek wszechstron­
nie poprzeć II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju, który odbędzie 
się w połowie listopada w Sheffield.



Towary, które powstają z niczego Z pobytu kołchoźników radzieckich
na Pomorzu Zachodnim

Czy można „z niczego” zrobić np.: skórzaną teczką, ubra 
nie, albo lokomotywę? Pytanie wy da je się bezsensowne, 

a jednak...
W moskiewskiej fabryce „Komuna Paryska” i w wielu 

innych fabrykach Zw. Radzieckiego na jeden dzień w mie­
siącu zamyka się magazyn z materiałami. Przez jeden dzień, 
albo dwa dni w miesiącu załoga nie pobiera surowców po­
trzebnych do produkcji, a mimo to z fabryki wychodzą nowe 
tysiące par butów, tysiące sztuk odzieży, lekarstwa, maszyny 
i inne towary.

Z czego powstają te produk­
ty, skoro nie zużyto żadnych 
surowców potrzebnycli do ich 
Wytwarzania? — Po prostu... 
z odpadków, które normalnie 
powstałyby przy produkcji. 
Jak to się dzieje, że w ogóle 
prawie nie ma odpadków, dzię 
ki czemu zwiększa się ilość su­
rowca? — Tajemnica leży w 
tzw. „kompleksowej oszczęd­
ności”.

Jesteś młody? Chcesz uczyć się? 
Ws'ąp do szkoły Przemysłu Węglowego!

Młodzież pragnąca pracować 
w zaszczytnym zawodzie górni 
czym, dopomagać przy realiza 
cji Planu 6-letniego i zabezpie 
rzyć swój byt, powinna się 
głaszać do Szkoły Przysposo­
bienia Przemysłu Węglowego. 
Nauka, pomoce naukowe, wyży 
wionie, zakwaterowanie, całko 
wite ubranie robocze i wyjście 
We są bezpłatne. Za każdy 
dzień praktyki w kopalni ucz­
niowie otrzymują wynagrodze­
nie niezależne od stypendium.

W godzinach wolnych od za­
jęć uczniowie mogą korzystać

Po pracy i nauce przyjemnie jest pograć w szachy czy 
warcaby, poczytać książki i gazety, posłuchać radia lub po 
prostu pogawędzić z kolegami. (fot. St. Dziubiński)

LIDIA KORABIELNIKOWA 
I KOMPLEKSOWA 

OSZCZĘDNOŚĆ

Twórcą kompleksowej osz­
czędności, polegającej na skru­
pulatnym oszczędzaniu wyda­
nego do produkcji materiału — 
jest młoda robotnica fabryki 
„Komuna Paryska” w Mo­
skwie, Lidia Korabielnikowa. 
Pracując przy produkcji bu­
tów, Korabielnikowa wpadla 
na myśl, że oszczędzanie nawet 

z gier sportowych, świetlicy i 
biblioteki.

Po ukończeniu nauki w 
PSPP-Węgl. absolwenci mają 
zapewnioną pracę w kopalni. 
Zdolniejsi mogą być skierowani 
do odpowiednich szkół wyż­
szych.

Do szkoły PSPP-W. mogą 
być przyjęci kandydaci w wie 
ku od lat 18—20 wyjątkowo 
17-letni. Szczegółowych infor­
macji udzielają wszystkie Gmin 
ne, Pow. i Miejskie Zarządy 
ZMP i Komendy S. P. 

najdrobniejszych ilości mate­
riałów 1 surowców, choćby 
tylko w granicach gramów i 
milimetrów — w skali oddzia­
łu fabrycznego lub całej fabry­
ki daje możność zaoszczędze­
nia w ciągu miesiąca takiej ilo 
ści surowca, która wystarczy­
łaby do normalnej produkcji 
w ciągu jednego dnia. Pomysł 
Korabielnlkowej został zreali­
zowany. System „komplekso­
wej oszczędności”, zastosowa­
ny w jej fabryce, a później w 
wielu Innych zakładach pracy, 
dał wspaniałe rezultaty.

Młoda racjonallzatorka po­
dzieliła się swymi osiągnię­
ciami i doświadczeniami nie 
tylko z robotnikami ZSRR, 
lecz wystosowała apel do 
wszystkich młodych robotni­
ków w krajach demokracji 
ludowej, aby wprowadzili u 
siebie zasadę kompleksowej 
oszczędności, aby w ten spo­
sób. podnosząc ilość i jakość 
produkcji przemysłowej, o- 
slągsll coraz wspanialsze suk 
cesy, wzmacniające obóz na­
rodów walczących o nokój.

ZETEMPOWCY 
ODPOWIADAJĄ NA APEL

W Polsce apel Lidii Kora- 
bielnikowej został z entuzjaz­
mem przyjęty przez młodzież. 
W wielu zakładach pracy mło­
dzi robotnicy po zapoznaniu się 
z zasadami kompleksowej osz­
czędności, przystąpili do two­
rzenia brygad, które w swej 
pracy zastosowały nowy sy­
stem oszczędzania. Pierwsi na 
apel Korabielnlkowej odpowie 
dzieli zetempowcy zatrudnie­
ni w Wytwórni Przyrządów 
Pomiarowych we Włochach. 
Potem posypały się zgłoszenia 
poszczególnych brygad, oddzia­
łów fabrycznych, a wreszcie ca 
łych fabryk z różnych stron 
Polski.,

— „Odpowiadając na apel 
Korabielnlkowej, postana­
wiamy zmniejszyć ilość od­
padków o 5 proc. poczvnajac 
od dzisiaj, co do końca br. 
pozwoli nam z zaoszczędzone 
go surowca utka* dodatkowo 
1.200 m materiału” — pisali 
młodzi robotnicy Zakładów 
Włókienniczych im. M. Bucz 
ka w Bielsku.
1.200 metrów materiału, to 

(licząc po 3 m na ubranie) — 
400 ubrań ze 100-procentowej 
wełny, ubrań wyprodukowa­
nych „z niczego" — z odpad­
ków, które bez stosowania kom 
pleksowej oszczędności powęd­
rowałyby do kosza.

Przykładów takich zgłoszeń, 
mówiących o podjętych zobo­

wiązaniach i o wynikających z 
tych zobowiązań milionowych 
oszczędnościach, jest coraz wię 
cej. System kompleksowej osz­
czędności ogarnął dużą ilość za 
kładów pracy. Młodzi robotni­
cy — zetempowcy, którzy pier 
wsi odpowiedzieli na apel Ko­
rabielnlkowej. zdobyli już wie­
le doświadczeń i niejeden 
dzień przepracowali na zaosz­
czędzonym surowcu, produku­
jąc setki i tysiące metrów tka­
nin, butów itp. produktów „z 
niczego”.
OGÓLNOPOLSKA NARADA 

NA ŁĄMACH 
„8ZTANDARU MŁODYCH"
Obecnie „korablelnikowcy” 

postanowili zorganizować ogól­
nopolską rfkradę. aby wymie­
nić doświadczenia, aby w og­
niu dyskusji wykuć nowe, naj­
lepsze formy i metody stoso­
wania nowego systemu oszczę­
dzania. Naradą swoją, która 
trwa już od kilku dni. zorgani­
zowali także — można powie­
dzieć — systemem „komplekso 
wej oszczędności”. Obrady to­
czą się. lecz poszczególni dy­
skutanci zabierają głos, nie od­
chodząc od swoich warsztatów. 
Dyskutuląc. nie przerywają ani 
na chwile Drący, oszczędzają 
czas i surowce.

Narada toczy sie bowiem na 
łamach pisma młodzieżowego 
„Sztandar Młodych”.

Dyskutanci zwracają uwagę 
na konieczność stałego podno­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych. podkreślają decyduiące 
znaczenie pracy zespołowej

— „Dni KomMelnikoweJ u- 
dają się nam dlatego, że pra­
cujemy nie Indywidualnie, ale 
kolektywnie”. — mówi Julia 
Musial z Wrocławskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego, 
zabierając głos w dyskusji.

W naradzie bierze udział 
coraz wiece! „korahielntkow- 
ców”. Zgłaszają sie także ci, 
którzy dopiero małą zamiar 
wprowadzić u siebie nowy 
svstem oszczędzania. Apel T.’ 
dii Korabielnikowej zmobili 
zował nasza młodzież do wal 
ki o nowe osiągnięcia w pro 
dukcji o wytwarzanie towa­
rów na,wyższe’ takości 
Stosując metodo Korablelnl- 

kowej. zdobywa Jer doświadczę 
nla I wiadomości fachowe, re­
alizując kolektywną prace I wy 
mlane doświadczeń, młodzi ro­
botnicy podnoszą staże posłom 
produkcji. * przez to zwiększa­
ła swój codzienny wkład w re­
alizacją Planu 6-Ietnlego.

Ryszard Sługocki

Żulkowski, dyrektor Stacji Doświadczalnej MTS woje, 
wództwa mohylewskiego BSRRdzieli się swoimi doświadczenia 
mi z agronomem spółdzielni produkcyjnej „Wspólny siew" w 
Kani, inżynierem agronomem ob. Bruhlem.

Zootechnik spółdzielni produkcyjnej „Wspólny siew" w 
Kani w rozmowie z przodującym zoOtechnkiem z delegacji 
radzieckiej Marią Skornialco wą.

— Nasze krowy też mają normy i my im pomagamy w 
ich wykonaniu — mówi Skorniakowa.

Przodujący, wielokrotnie nagrodzony kombanier Paweł 
Morozow (z prawej) udziela rad fachowych dyrektorowi po­
litycznemu chociwelskiego POM..U, ob. Orłowowi, (naprzeciw 
stojący).

Pisać o Władysławie Bro­
niewskim, to znaczy pisać o 
dziejach naszego kraju i poi. 
skiej klasy robotniczej za mi* 
nionych 25 lat, on to bowiem 
słowem swoim towarzyszył jej 
w walce, w krwawych utarcz* 
kach i w wielkich bojach, któ= 
re doprowadziły do zwy­
cięstwa. Broniewski nie szedł 
obok klasy robotniczej, nie był 
—- według własnych słów — jej 
doboszem, ale był tej klasy sło­
wem bojowym, wyrażał jej wo* 
lę i hart, jej zapał i nieugię- 
tość, jej wiarę w zwycięstwo. 
Poezja Broniewskiego, już jego 
pierwsze wiersze, stanowiły 
przełom w poezji naszego naro 
du. W chwili gdy poezja miesz 
czańska była wyrazem upadku, 
szowinizmu, imperializmu, w 
momencie ■gdy poezja polska 
stała się antynarodowa, bo 
oderwana od walki ludu poi. 
skiego o wyzwolenie społeczne, 
pierwsze wiersze Broniewskie’ 
go ukazały oblicze proletariatu, 
jego tendencji postępowych i 
dążności do walki o całkowite 
wyzwolenie wszędzie tam, gdzie 
istniał ucisk zarówno narodowy 
jak i społeczny.

Poezja Broniewskiego nie 
byłaby rewolucyjna, gdyby 
nie była internacjonalistycz 
na i ludowa, gdyby się nie 
narodziła z głębokiego nurtu 
intemacjonalistycznych ten* 
dencji rosyjskich i polskich 
rewolucjonistów końca 19 stu 
leśia { wielkich wodzów Re* 

. wolucji, Lenina i Stalina.
Broniewski w poezji swojej 
wracał często w przeszłość, 
do Komuny Paryskiej, do po 
staci Waryńskiego i Bakuni­
na, do 1905 r. i była w tych 
nawrotach myśl świadoma i 
cenna, myśl rewolucjonisty, 
który szukał w przeszłości 
nie tylko uzasadnienia ko* 
nieczności walki, nie tylko 
źródeł współczesnej walki o 
wyzwolenie, ale historyczne­
go już obrazu walk toczących 
się współcześnie i do 1939 ro

STANISŁAW WYGODZKI

NAPISZ BRONIEWSKIEMU, 
ŻE SIĘ CZUJĘ MŁODYM...

ku, zwycięskich na 1/16 kuli 
ziemskiej.

STANĄŁ PO STRONIE 
REWOLUCJI

Broniewski nie szukał w prze 
szłości analogii, bo nie po ana­
logię wraca w przeszłość rewo* 
lucyjny pisarz: w przeszłości 
Broniewski odnajdywał pełny 
kształt dojrzałej, świadomej 
walki, której zwycięską konty* 
nuacją był Wielki Październik. 
Broniewski był pierwszym poi* 
skim współczesnym poetą, któ­
ry twórczością swoją i postawą 
życiową stanął po stronie Re* 
wolucji. I to sprawiło, że po­
ezja jego trafiła od razu do mas 
proletariackich, że była poezją 
naszej walki i naszej nadziei, 
poezją naszego buntu i naszej 
wytrwałości.

W ciemnych lokalach związ 
kowych, porozrzucanych po 
strychach i piwnicach Zagłę 
bia, w ciasnych i mrocznych 
izbach Muranowa, Dzielnej, 
Pawiej, na Woli i na Czer. 
niakowie, w mieszkaniach ro 
botniczych i izbach nędzy 
proletariackiej Łodzi, ludzie 
mówili jego wiersze, jak naj 
droższe i najbliższe własne 
słowa. W świetlicach, które 
istniały na wpół legalnie, na 
zebraniach Komunistycznego 

Związku Młodzieży i Komuni* 
stycznej Partii, w uroczysto* 
ściach ku czci Wielkiej Re» 
wolucji robotnicy mówili je­
go wiersze. Jego poezja prze 
szła przez wiezienia, towa­
rzyszyła katowmym i bitym, 
padnnsiła ducha, dodawała 
dumy<

Broniewski poezją swoją re­
agował natychmiast na wszel­
kie wydarzenia polityczne i był 
w tej mierze współtwórcą dzie 
jów polskiej klasy robotniczej.

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI

Walczył nie tylko z burżuazją, 
z wrogiem jawnym 1 niezama- 
skowanym, Broniewski doko­
nał dzieła znacznie większego: 
dostrzegał socjalzdralców 1 a- 
gentury burżuazjl na terenie 
proletariatem 1 hamujące pro­
letariacką walkę, umiał odważ 
nie spojrzeć na tragedie pol­
skiej klasy robotniczej, rozbi­
tej i pchanej do walki brato­
bójczej, widział krew robotni­
czą na Placu Teatralnym, roz­
lewana przez rozbijaczy jedno­
ści pracujących, ale widział 
również i tych, którzy tę jed­
ność swoją krwią cementują i 

zespalają, komunistów pol­
skich, czołowy oddział polskiej 
klasy robotniczej.

DOKUMENT ZMAGAŃ 
POLSKIEGO 

PROLETARIATU

Poezja Broniewskiego owych 
lat tb dokument i świadectwo 
wielkich zmagań proletaria­
tu polskiego z uciskiem, zdra­
dą, z przygotowaniami do woj­
ny interwencyjnej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, oj­
czyźnie mas pracujących całe­
go świata, wreszcie z faszyz­
mem hitlerowskim, z którym 
władcy Polski przedwrześnio- 
wej paktowali jawnie, otwar­
cie. Bohaterzy walczącego pro­
letariatu mieli w nim swoje­
go piewcę, ale nie tylko nasza 
walka porywała poetę: pory­
wało go wielkie budownictwo 
socjalizmu w Związku Radziec 
kim. Gdy zbliżała się rozpra­
wa z faszyzmem hitlerowskim, 
całą Polskę obiegł jego wiersz 
„Bagnet na broń” i komuniści, 
opuszczający więzienia faszy­
stowskiej Polski, skąd wyry­
wali się przemocą, by śpieszyć 
na front, unosili ze sobą za­
pisane kartki, na których wid­
niały jego wiersze.

Droga poety do kraju, po 
wojnie, była drogą rozpaczy 
po utracie najbliższych 1 po 
zniszczeniu ukochanego mia­
sta. Warszawy, ale poeta nie 
długo rozpaczał. W wyzwolo­
nym kraju staną, w pierw­
szych szeregach budujących 
nowe, wolne, pfekne życie. 
Wrócił do nas jak człowiek, 
który cały trud życia wło­

żył w walkę o to życie Sło­
wem wdzięczności dla tych, 
co nam w tej walce pomogli 

i towarzyszą nam w budo­
wie socjalizmu, jest poemat 

• „Słowo o Stalinie”.
Słowa moje byłyby niepełne, 

gdybym nie powiedział przy lej 
okazji o Broniewskim - nauczy 
cielu i czytelnicy wybacza mi 
wynurzenia natury ściśle osobi 
stej. Z poetą zetknąłem się, 
gdy byłem młodym chłopcem, 
odwiedzałem "o jeszcze na Da- 
nlłowlczowskiej. w mrocznym 
pokoiku parterowego mieszka­
nia. z jedynym oknem na pod­
wórze - studnię. Stal się moim 
naaczycielem. Była to dziw­
na nauka, nazwałbym ją ko­
respondencyjną i tu czytelnik 
zapewne sie zdziwi, jak można 
drogą korespondencji uczyć się 
pisania wierszy. A iednak tak 
było. Posyłałem z odległego Za 
głębia, czasami z wolności, a 
czasami ..grypsem” z więzie­
nia. nowe wiersze, a Broniew­
ski cierpliwie, analizując tekst, 
wskazywał mi błędy i niedo­
ciągnięcia, braki i postępy. To 
były czasy, kiedy za przychwy­
cenie listu poety - komunisty 
można było conajmniei prze­
spać się kilka nocy w piwni­
cach komisariatu. Ale Broniew 
ski w pracy tej nie ustępował 
i jeżeli coś umiem, jeżeli po­
trafiłem coś napisać zawdzię­
czam to Broniewskiemu, rewo­
lucjoniście. poecie. nauczvcie- 
lowi. Dziś, w wolnej Polsce, 
młodzi poeci nie tak uczą się 
u swoich nauczycieli. Szczęśli­
wi! A mimo to można się u 
Broniewskiego wiele nauczyć: 
żaru, pasji 1 młodości.

Opowiadał mi kilka dni te­
mu nauczyciel mój i dzisiej­
szy jubilat, że otrzymał włas 
nie lis? od czternastoletniej 
dziewczyny ze wsi która pi- 
sze o jego wierszach Dziew­
czyna pisała o swoich wra­
żeniach. ale napisała również 
o tym lak jej ojciec, starze­
jący sie człowiek, który 
pierwszy raz w życiu siysmł 
wiersze w ogóle zareapo" al 
na poezje poetv Powiedz ą! 
to córce i kazał iei napisać: 
napi-sz Bronie wskiemu, że się 
czuię młodym ..

SŁOWO PODJĘTE 
PRZEZ MASY

Jubileusz 35-lecia twórczo­
ści Władysława Broniewskie­
go jest świętem ludu polskie­
go. Nigdy- jeszcze w dziejach 
naszego narodu święto twórcy 
polskiego nie było tak po­
wszechne, jak obecnie w na­
szym kraju To już nie są ob­
chody dla garstki wybranych, 
to święto mas ludowych, któ­
rym Broniewski oddał swoią 
rewolucyjną myśl, żarliwa wia 
rę w zwycięstwo, pasję żołnie­
rza rewolucji. Nie ma Już dziś 
rozdziału miedzy twórca a ma­
sami. dla których tworzy. Nie 
w ciemnych piwnicach i nie na 
niskich strychach rozbrzmiewa 
słowo poety. Podjęły Je ma»y 
pracujące, na rozległych tra­
sach naszej nowej budowy w 
widnych domach nowych osied 
li robotniczych, w jasnych 
świetlicach zmieniające! się 
wsi polskiej, na rozległych ob­
szarach budujących się ośrod­
ków przemysłowych, wzno­
szonych dłońmi naszej młodzie 
ży. Jubileusz Broniewskiego 
jest świętem ludu eolskiego bu 
dującego socjalizm. Broniew* 
ski wspierał nas wczoraj swo­
ja pieśnią w walce, dziś JnąO 
pleśni hartuje nasza wole, za­
grzewa cntuziazmem. dźwiga 
wyżej naszą pięść.

Stanisław Wygodzkl



Nadzwyczajne zobowiązania 
robotników na odbudowę Warszawy 
lifcjujemy łańcuch „Warta Warszawy**

W Świnoujściu na konferen­
cji przedstawicieli organizacji 
masowych: PRZZ. ZSCh, ZMP 
i Ligi Kobiet, przedstawicieli 
przedsiębiorstw produkcyjnych 
i ich Rad Zakładowych, przed­
stawicieli Powiatowej Radv Na 
rodowej, Gminnych 1 Miej­
skich Rad Narodowych powia­
tu wolińskiego oraz przedstawi 
c'"tl Obywatelskich Komitetów 
Odbudowy Warszawy — oma­
wiano zagadnienie Społeczne­
go Funduszu Odbudowy Stoli­
cy.

Uczestnicy konferencji wysła 
U meldunek do Naczelnej Rady 
Odbudowy Warszawy o wyko­
naniu całorocznego prelimina­
rza na rok 1950 w 109 proc 
jut w dniu 10 września br„ jed 
nocześnie zobowiązali się zrea­
lizować do dnia 31 grudnia bm. 
jeszcze 50 proc, preliminowa­
nych sum.

Osiągnięcia społeczeństwa do 
wiatu wolińskiego wysuwała 
go w pracach SFOS na czoło 
wszystkich powiatów woje­
wództwa koszalińskiego i szcze 
cińsklego. Ambicje świata pra 
cy. zrzeszonego w związkach za 
wodowych Świnoujścia fda da­
lej. i nie ograniczała ale do 
pierwszeństwa w osiągnięciach 
finansowych.

Związek Zawodowy Pracow­
ników Państwowych w Swino- 
titfćlu rzucił na tej konferen­
cji hasło łańcucha nadzwyczaj­
nych zobowiązań świata nrarr 
wobec Warszawy, łańcuch 
„Warty Warszawy”, zobowia- 
zułac sie w dniu 1 październi­
ka do nracy w PGR przy wy­
kopkach ziemniaków i prze­
znaczając zarobek na SFOS. 
ZZPP wzywa koła Związku Za 
wndowego Pracowników Bu­
dowlanych przy Dyrekcji Bu­
dowy Bary Rybackie! w Świ­
noujściu i Zw. Zaw. Kolełarzr 
do włóczenia s’» w łańcuch 
„Wart Warszawy”.

W dalszym ciągu Koło ZZP 
Rud. wezwało bratnie Koło 
przv ..Hydrotreście”, Chłodni i 
Stoczni, a Koło Zw. Zawodo­
wych Kol. wezwało Związek 
Zawód. Prac. Gosp. Komunal­
nej. który z kolei wezwał Snńł 
dzielni Rybackiej ..Mewa”. ,.Me

0 właściwe 
'wyLorzvs<nnJe 
niszczejących 
budynków

W Międzyzdrojach przy. ul. 
Gen. Świerczewskiego 67 znaj­
duje aie zabudowanie nadają­
ce sie na nowoczesna lecznicę 
zwierząt. Obecna lecznica zwie 
rzet znajduje się w centrum 
miasta, gdzie panuje duży 
ruch kołowy. Poza tym urzą­
dzenie oddziału zakaźnego w 
tym mieiscu prźeciwne jest 
przepisom sanitarnym i może 
spowodować roznoszenie sie 
chorób epidemicznych wśród 
zwierząt. Posesja Drty ul. Gen. 
Świerczewskiego 67 jest w ad­
ministracji Min. Lasów dotych 
Czas jednak nie zabezpieczo­
na przed zniszczeniem.

Lecznica Zwierząt w Między 
zdrojach dysponuje obecnie 
pewnymi kredytami, które 
możnaby zużytkować na urzą­
dzeni^ sali chirurgicznej wraz 
z óddzfałem zakaźnym i prze­
niesienie całej lecznicy na ul. 
Gen. Świerczewskiego.

Może MRN w Międzyzdro­
jach wystąpi do Min. Lasów o 
przekazanie bezużytecznie ni­
szczejących budynków dla lecz 
nicy zwierząt. (m. e.)

Knmn nrzyda?
Obok dworca kolejowego w 

Łobezie leży poniemiecka pó- 
Fłebiarka rzeczna (bagier) czę­
ściowo zniszczona Kadłub tej 
pogłebiarki jest jednak dobry 
i no wstawieniu silnika i czer­
paków pogłebiarka mogłaby 
być jeszcze Uruchomiona.

Może któreś z przedsię­
biorstw przeprowadzających ro 
boty wodno-melioracyjne, wy- 
śle do Łobezu fachowca, ce­
lem stwierdzenia, czy poglę- 
biarka nadaje się jeszcze do 
użytku. W razie orzeczenia fa­
chowca o nieprzydatności po- 
głebiarki PZGS w Łobezie po 
tnie ją na części przysparzając 
hutom kilka ton cennego zło­
mu. (Kuk) 

wa” zobowiązała do oddania 
jednodniówki na rzecz Warsza 
wy 1 wezwała PPM „Delfin”.

Ten z kolei wezwał do łań­
cucha PPM „Barka”, Odlewnie 
Żeliwa 1 Zjednoczenie Ener­
getyczne.

Zespoły pracownicze na te­
renie Świnoujścia współzawod­
nicząc w ofiarności na rzecz bu 
dującej sie Stolicy wyszły poza 
teren swego powiatu i wzywa­
ją do włączenia się w łańcuch 
nadzwyczajnych zobowiązań ze 
społy pracownicze Huty Szcze­
cin, Stoczni Szczecińskiej 1 Za­
rządu Portu.
Konferencja wyłoniła komisję, 
której zadaniem jest dokładne 
notowanie zgłaszanych zobowią 
zań i pilnowania ich pełnej re­
alizacji. (m. e)

Doprowadzić budynek teatralny 
do stanu używalności w zimie

Czego już w Słupsku nie ro­
biono w sprawie budynku te­
atralnego. Były reklamy czy­
nione przez Towarzystwo Mi­
łośników Sceny, które zawiozło 
do Ministerstwa Kultury 1 
Sztuki protokół komisji techni 
czneł sporządzony w r. 1948, a 
zalecający przebudowę uszko­
dzonych stropów, były komisje 
ministerialne w Słupsku, które 
badały budynek. Ostatnio wła­
śnie po bytności komisji mini­
sterialnej. która jak zwykle 
przyrzekała subwencję na re­
mont, wybrano nowa komisje 
techniczną, która miała jeszcze 
raz zbadać stropy.

Komisję wybrano, ale bu­
dynku nie zbadano do chwili 
obecnej. Na co komisja czeka, 
tego nie wiemy. Czas szybko 
mija, zima »ię zbliża i budy­
nek teatralny w Słupsku dalej 
bedzie niszczeć, gdyż Tow Mi­
łośników Sceny z powodu bra 
ku funduszów nie może poczy­
nić jakichkolwiek Inwestycji.

Społeczeństwo miasta Słup­
ska żada od członków zespołu 
dramatycznego' TMS systema­
tycznego wystawiania sztuk te­
atralnych. Ale czy TMS może 
w takich warunkach praco­
wać?

Budynek, w którym znajdują 
sie biura TMS oraz magazyn 
kostiumowy nadaje się jedynie 
do rozbiórki, grozi bowiem za­
waleniem. Sufity podstemplo­
wano prowizorycznie, ściany 
wskutek wilgoci zaatakował 
grzyb.

Nie lepiej przedstawia się 
sprawa z garderobami. Zasad­
niczo jest tylko jedna wspól­
na garderoba dla mężczyzn i 
kobiet, przegrodzona jedynie 
dykta i szafą. Druga gardero­
ba nie posiada elektryczności. 
Scena wprawdzie otrzymała 
nową instalacje elektryczną i 
nowe kotary ale w zimie nie 
nadaje się do użytku, z powo­
du braku urządzeń ogrzewają­
cych. Widownia również ma 
uszkodzone centralne ogrzewa­
nie.

Czas szybko upływa, a w te­
atrze nic się nie robi.

Jeżeli władze miejscowe nie

Chłopi z Wałcza 
w „Wartach 
Warszawy"

Zebrani na uroczystej akade 
mii „Miesiąca Odbudowy War­
szawy”, chłopi spółdzielni pro 
dukeyjnych 1 Innych gromad 
powiatu wałeckiego, zobowią­
zali się w akc.ll nadzwyczaj­
nej ha rzecz Odbudowy War­
szawy wywieść z lasów według 
dyspozycji Nadleśnictw Pań­
stwowych w terminie do 81 
X. 1950 r. 100 metrów sześden 
nych drzewa do tartaków, lub 
stacji kolełowych.

Przykładem ofiarności chłop 
stwa powiatu wałeckiego stała 
sie spółdzielnia produkcyjna 
imienia „22 Lipca” w Golań- 
czy, która pierwsza w tym po 
wiecie podjęła zobowiązanie 
dla Warszawy.

Chłopi z Wałcza wzywają 
wszystkich chłopów wojewódz 
twa szczecińskiego i koszaliń­
skiego do współzawodnictwa 
w akcji nadzwyczajnych zobo­
wiązań na rzecz Społecznego 

'Funduszu Odbudowy Stolicy,

W tygodniu walki z analfabetyzmem 
zespoły oświatowe zaciągną 
„Warty Pokoju -

W sobotę dnia 23 bm. odbyła 
Się w Szczecinie wojewódzka konfc 
rencja podinspektorów szkolnych 
dla spraw Oświaty Dorosłych i 
Jfalkl z Analfabetyzmem. Celem 
konferencji było zapoznanie pod­
inspektorów z organizacja i zada­
niami nowopowstałego tytfu szkol­
nictwa dla prkclijących, przezna­
czonego wyłącznie dla mfiotdlków 
1 pracowników naszego przemysłu, 
handlu rolnictwa uspołecznione­
go oraz zmobilizowanie sił do nale 
Sytego 1 sprężystego przeprowadzę 
nla III etapu walki z annlfabetyz 
mem.

Wizytator Regulski podejmując 
myśl rzuconą przez zastępcę Pelnb 
mocnlka Rządu dó Walki z analfa

zajmą się ta sprawą jeszcze w 
bieżącym okresie przędzimo- 
wym. to nie możemy żądać od 
członków zespołu dramatycz­
nego TMS aby w tak prymi­
tywnych warunkach mogli pra 
cować w zimie.

Pamiętajmy o tym, te są to 
ludżfe pracy, którzy wolny 
swój czas poświęcają dla krze­
wienia kultury teatralnej na 
naszym terenie.

Jeżeli chcemy korzystać z 
rozrywek teatralnych w zimie, 
jeżeli chcemy. żeby miasto na­
sze odwiedzały zawodowe ze­
społy artystyczne, to dopro­
wadźmy salę do takiego stanu, 
aby w okresie zimy nadawała 
się do użytku. (ski)

Dobrze pracują kobiety 
w Stolarni Mechanicznej w Łobezie

Stolarnia mechaniczna w Łobezie, należąca do PDM — 
Szczecin, aczkolwiek jest małym zakładem o nieliczne) za- 
dze, w dniu 18 września zameldowała o przedterminowym wy 
konaniu planu rocznego. Stolarnia wyspecjalizowała się w se­
ryjnym wyrobie szaf odzieżowych dla hoteli i domów wypo­
czynkowych.

Kierując aię wskazaniami V 
Plenum KC PZPR, Kierownic­
two oraz załoga zakładu zrozu­
miały, że tylko drogą intensyw 
nego szkolenia nowych fachów 
ców mogą osiągnąć lepsze wy­
niki pracy. Zatrudniając ko­
biety zerwano z pokutującymi 
przesądami, że stolarka to wy­
łącznie metka specjalność.

Kamila Nowakowska daw­
na robotnica niewykwalifi­
kowana, została przeszkolo­
na w dziale maszynowym i 
obecnie pracuję jako stolarz 
maszynowy osiągając do 120 
proc, normy.

Była sprzątaczka Eulalia 
Czyż obecnie wykonuje 130 
proc, normy, pracując przy 
matowaniu mebli.

Z mężczyzn dawniejsi pra 
ęownicy placowi, Franciszek 
Woińskl 1 Kazimierz Btepa- 
sik po przeszkoleniu pracują 
jako wykwalifikowani stola­
rze wyrabiając ponad 120 
proc, normy.

Pfzy produkcji wyróżniają 
ślę rówrtież Tadeusz Pra- 
czyk, obecny sekretarz pod­
stawowej organizacji partyj­
nej PZPR, następnie Franci­
szek Banaszewski. Bazyli 
Hryeaj, I Mieczysław Piłat, 
którzy wyrabialą do 150 pro­
cent normy.
Te osiągnięcia dowodzą, ża 

uchwały V Plenum zostały w 
Stolarni Mechanicznej w Ło- 
bezle zrozumiane i wprowa­
dzone w czyn.

Natomiast gorzej jest z 
Radą Zakładową i podstawo 
wą organizacja partyjną, któ 
re nie wykazują należytej itti 
cjatywy w kierunku kultu­
ralno - oświatowym i pro­
pagandzie akcji socjalnej 
wśród robotników. Robotni­
cy na wczasy nie wyjeżdża­
ją. bo wolą odwiedzić krew­
nych w czasie urlopów. Ład­
na świetlica z braku sprzętu 
i wyposażenia nie interesuie 
załogi. Brak pogadanek, od­
czytów, wycieczek, powodu­
je martwotę życia kultu­
ralno - oświatowego.' 
Kierownictwo Stolarni Me­

chanicznej w Łobezie winno 
pamiętać, że pełna realizacja 

betyzmem w gprawle organizacji w 
terenie zespołów oświatowych na 
wzór drużyn przodowników pracy 
w przemyśle — zwrócił się do ze­
branych z apelem by przystąpili 
do reorganizacji takich zespołów w 
w swoich powiatach.

Zespoły oświatowe mają być 
czynnikiem pomocniczym dlą po 
wiatowych 1 gminnych Społecz­
nych Komisji do W. A., mają 
zachęcić analfabetów do nauki 1 
starać się przełamać opór nieuś­
wiadomionych. Do zespołów o- 
śwlalowych winni wejść wszyscy 
działacze społeczni Zespoły o- 
śwlatowe w gminach 1 powiatach 
naszego województwa z okazji 
zbliżającego się Tygodnia do Wal 
k| z Analfabetyzmem zaciągną 
Warty Pokoju wykazując w tęn 

sposób czynem swą wolę utrzy­
mania pokoju. W ramach Wart 
Pokoju zespoły oświatowe zobo- 
wlążą się do wykonania konkret­
nej roboty na odelnku walki z 
analfabetyzmem, który musi być 
zlikwidowany w ciągu bieżącego 
i następnego roku.
Na konferencji omówiono szcze-

Echa pobytu gości radzieckich 
Narada aktywu gospodarczego 
uj Stargardzie

W sali Prezydium PRN w 
Stargardzie odbyła się pow. 
narada aktywu gospodarczego 
z udziałem gości — kołchoźni­
ków radzieckich. Przewodniczą 
cy delegaci Dubkowiecki w prze' 
mówjeniu swym podzielił się 
z rolnikami pow. stargardzkie

Planu 6-Ietniego tó nie tylko 
osiągnięcia produkcyjne, alo 
również należyte zapewnienie 
klasie robotniczej możliwości 
pełnego wykorzystania zdoby­
czy socjalnych.

Pracą i nauką 
do awansu

Stały robotnik leśny Izydor 
Błaż awansowany został przez 
Rejon Lasów Państwowych w 
Gorzowie na stanowisko in­
struktora żywicarskiego. Błaż 
jest synem małorolnego chło­
pa, pracując w charakterze ro­
botnika leśnego zaczął się wy­
bijać, jako specjalista od ro­
bót żywicarsklch.

Dzięku dużej inicjatywie w 
swej pracy zyskał sobie zaufa­
nie u władz zwierzchnich, to 
też R.L.P. w Gorzowie, w dro 
dze awansu społecznego prze­
niósł go na stanowisko instruk 
tora żywicarskiego.

Ob. Błaż w chwilach wol­
nych od pracy zawodowej stale 
dokształca się , ażeby podnieść 
jeszcze zasób swoich wiado­
mości fachowych. (pach)

SOM w Człuchowie na I miejscu
Spółdzielcze Ośrodki Maszy­

nowe woj. szczecińskiego wy­
konały w okresie żniw plan 
pracy w 102,5 proc.

W wyniku prowadzonego 
współzawodnictwa, na pierw­
sze miejsce w akcji żniwnej 
wysunęły się SOM-y powiatu 
Człuchów, osiągające 154 proc, 
planu. Ośrodki te skosiły oko­
ło 4.50Ó ha zbóż.
Drugie miejsce zajęły SOM-y 

powiatu myśliborskiego. które 
wykonały 128,5 proc, planu.

W akcji żniwne, szczególnie 
wyróżniły się ośrodki SOM w 
pow. czluchowskim: ośrodek 
Koczała — 247 proc, planu 
prac żniwnych, ośrodki Świ­
dwin i Sadkowi oraz powiat 

gólowo sprawę harmonijnej i skoor 
dynowanej współpracy z Wydziałem 
Oświaty W. R. w celu Jak najszyb 
szej likwidacji resztek ciemnoty na 
terenie naszego województwa.

Zaznaczyć należy, że wojewódz­
two szczecińskie zajęłó w skali 
gólnopoiskiej czwarte miejsc w 
zakresie likwidacji analfabetyzmu.

Dyskusję podsumował kierow­
nik Oddziału Oświaty Dorosłych 
przy WRN Edmund Schulz stwler 
dzając. że program wychowania 
w szkołach dla pracujących opar 
ty Jest o zasady markslzmu-lent- 
nlzmu. Szkoły dla pracujących 
winny być ściśle powiązane z za 
kładami pracy i odpowiednimi 

f ^wiązkami zawadowytni. Dlategó 
też piWstanę One przy zakładach 

(Prścy, spółdzielniach produkcyj­
nych i PGR-ncH.
Rozpoczynamy nowy etap walki 

z analfabetyzmem 1 akcją rozszerza 
nla oświaty wśród pracujących. Z 
pewnością Już wkrótce liczba kur­
sów nauki początkowego czytania 
I pisania wzrośnie znacznie, akcją 
W A. objęci zostaną wszyscy bez 
Wyjątku analfabeci.

go, swym bogatym doświadczę 
niem, nabytym w ciągu dwu­
dziestoletniej pracy w kołcho­
zach Zw, Radzieckiego. Podkrc 
ślił szczególnie ważność prawi 
(Iłowego i dokładnego prowa­
dzenia rachunkowości. Nie wpi 
sanie lub mylnie obliczenie jed 
nej choćby dniówki powodują 
'niezadowolenie i nieufność u 
członka spółdzielni i dlatego 
spraw tych należy ściśle prze 
strzegać.

Drugą poważną sprawą w 
spółdzielni jeBt właściwa orga 
nizacja pracy. W kołchozach 
ZSRR praca jest zorganizowa 
na systemem brygadowym, a 
ilość brygad zależna jest od po 
wierzchni uprawianej przez 
spółdzielnię. Podczas narady 
omawiano również na przykła­
dach Zw. Radź. Sposób premio 
wania wybitnych przodowni­
ków pracy systemem progre­
sywnym, przy którym za wyko 
nanie dniówek roboczych ponad 
normę spółdzielcy dostają pro­
porcjonalne Stawki premiowe. 
Wpływa to tia podwyższenie 
wydajności pracy i zwiększenie 
wysiłków o wysokie urodzaje. 
Celem usprawnienia pracy w 
ZSRR organizowano t. zw. 
„kursy masowych kwalifika= 
cji”, jak na przykład „kursy 
rachunkowości”.

— Widziałem u Was — za 
kończył mówca — wspaniałych 
aktywistów, którzy interesują 
się głęboko nowymi metodami 
pracy. Należy tylko podtrzy­
mać ich zainteresowanie i dać 
im możność rozwinięcia talen­
tów.

W imieniu chłopów pow. star 
gardzkiego członek spółdzielni 
prod. Ciupak w gorących sło­
wach podziękował gościom ra­
dzieckim za cenne wskazówki 
i rady oraz zapewnił, że Wb 
wspólnej walce o Pokój, W wal 
ce o Soojalizm i Sprawiedliwy 
Ład, chłop polski będzie zaw­
sze kroczył Wraz Z całym Naro­
dem u boku wielkiego Narodu 
Radzieckiego.

(zet.)

Białogard po 210 proc, planu.
W indywidualnym współza­

wodnictwie przodują traktorzy 
ści powiatu Człuchów. Stefan 
Kuźniak, który osiągnął 490 
proc, normy, i Jan Katyński — 
492 proc, normy. Ponadto 470 
proc, normy uzyska, traktorzy 
sta Adam Babiarz z Przechle­
wa, a 318 proc, normy Adam 
Zyberka, Stanisław Pawlonk.i 
i Władysław Luba z Sadkowa 
pow. Białogard, uzyskali po 
390 proc, normy.

Za poważne osiągnięcia we 
współzawodnictwie indywidu­
alnym i zespołowym, dla przo 
dujących SOM-ów i wyróżnia­
jących się traktorzystów prze­
znaczono .700 tys. zł. premii,

Śladem 
naszych artykułów 
Szpital Powiatowy 
w Świnoujściu 
otrzyma drugiego lekarza

Ostatnio na łamach naszego 
pisma ukazał się artykuł: „Ro­
związać problem służby zdro­
wia w Świnoujściu”.

Miło nam zakomunikować, 
że na skutek tego artykułu Mi 
nisterstwo Zdrowia przysłało 
już odpowiedź, w której wyja­
śnia, że znane są ogromne za­
potrzebowania na lekarzy w 
woj. szczecińskim. W związku 
z tym Ministerstwo przewiduje 
w roku bieżącym skierowanie 
do szpitala powiatowego w 
Świnoujściu młodego lekarza 
z przydziału pracy dla Absol­
wentów Akademii Medycz­
nych. (me)

Interwencja
pomogła

Śmiecie w niektórych punk­
tach Świnoujścia robią już 
wrażenie średnio wzniesionych 
gór. Zakład Oczyszczania mia­
sta w Świnoujściu rozporządza 
w tej chwili czterema końmi 
wielkości przyzwoitych kóz, o 
minimalnej sile pociągowej.

Zrozumiałe zatym, że ZOM 
nie może nadążyć z wywoże­
niem śmieci.

Przew. MRN interweniował 
osobiście w Wydziale Gospo­
darki Komunalnej WRN o 
przydział wozu ciężarowego 
dla ZOM w Świnoujściu jed­
nak przydział taki możliwy 
by był najwcześniej w roku 
1951 lub 1952.

Interwencja w Warszawie, 
w Ministerstwie Gospodarki 
Komunalnej odniosła taki sku­
tek, że samochód do transpor­
tu śmieci otrzyma Świnoujście 
już w roku bieżącym.

Do tego czasu trzeba jednak 
sprzątnąć śmiecie w miarę po­
siadanych możliwości transpor 
towych. (me)

f». K. S. 
może pomóc

Połączenie Miastka z Kosza­
linem w chwili obecnej jest 
nie najlepsze, tym bardziej, że 
połączenie kolejowe jest tylko 
drogą okrężną przez Słupsk.

Jest ono dwukronie dłuższa 
aniżeli szosą.

Słusznym był wniosek rad­
nych PRN na ostatnije sesji o 
uruchomienie linii PKS na od 
cinku Miastko — Polanów — 
Koszalin, albo też Miastko — 
Bobolice — Koszalin.

Jest to zagadnienie ważne w 
tej chwili dla całego powiatu, 
a szczególnie dla urzędów i 
instytucji, których pracownicy 
codziennie w sprawach urzę­
dowych muszą jeździć do Ko­
szalina

Może by władze PKS-żain- 
teresowały się tą sprawą. A 
warto by było. Dla Miastka 
jak i również dla miejscowości 
przez które biegłaby linia au­
tobusowa, było by to wielkim 
udogodnieniem. (t-ka)

DZnezeijo 
leszcze brak 
baru mleczneao 
w Choszcznie

Już raz poruszał „Kurier" na 
swoich łamach sprawę otwar­
cia baru mlecznego w Choszcz 
nie. Zbliża się zima, a z nią 
datkliwe chłody. Wiadomo ie 
wypice szklanki gorącego mle­
ka w tych okolicznościach 
wpłynie dodatnio na samopo­
czucie każdego człowieka. Spra 
wą uruchomienia baru powin­
na zainteresować sic bezzwło­
cznie miejscowa S. S. „Osad­
nik” przy współudziale Spół­
dzielni Mleczarsko - Jajczar- 
sklej.

Wierzymy, że sprawa baru 
mlecznego w Choszcznie ruszv 
wreszcie z miejsca. (lk)

X Wolina
Spółdzielnia produkcyjna 

„Lepsze Jutro” w Darsewicach 
wybijająca się na pierwsze 
miejsce wśród spółdz. produk. 
powiatu wolińskiego zakoń­
czyła w dniu 21 września br. 
jesienne siewy zbóż, (m. e.)



Nie szpećmy
naszego miasta

O estetyczny wygląd swego 
miasta winni dbać wszyscy je­
go mieszkańcy. Niestety nie 
możemy tego powiedzieć o 
mieszkańcach Słupska. Aczkol­
wiek w mieście znajdują sie 
kosze na śmiecie, wszelkie od 
padki jak: pudelka od zapałek, 
papierosów, papierki od cu­
kierków itp. walają sie po 
chodnikach i jezdniach, a ko­
sze wiszą puste.

Jeszcze gorzej wyglądają mu 
ry domów oraz ploty w na­
szym mieście. Upstrzone są one 
afiszami wszelkiego gatunku, 
które rażą swoim wykonaniem 
graficznym i językowym. Trze 
ba mieć naprawdę dużo odwa 
gi, abv takie afisze wywie­
szać. Gorzej jest, że często afi­
sze rozklejane są przez roz­
maite organizacje, szczególnie 
szkolne, młodzieżowe oraz klu 
by sportowe.

Dziwne, że Miejska Rada Na 
rodowa, która winna stemplo­
wać każdy afisz przed wywie 
szeniem go, toleruje nadal ta­
ki „bałagan afiszowy” w Słup­
sku.

Aby raz nareszcie z tym „ba 
•eganem afiszowym” skończyć, 
proponujemy Związkowi Bo­
jowników o Wolność i Demo­
kracie zajęcie sie sprawą roz­
klejania afiszów. Przyniesie 
to dochód Związkowi, a mias­
to zyska na wyglądzie.

Miejska Rada Narodowa zaś 
powinna bardzo surowo karać 
tych, którzy samowolnie rozklc 
jaja afisze tam. gdzie się im 
podoba. (ski)

Działalność Miejskiego Komitetu Kultury Fizycznej w Słupsku
w ogniu krytyki i samokrytyki

Kto wypłaci za godziny nadliczbowe
Woźni z Urzędu Skarbowe­

go, a obecnie z Wydziału Fi­
nansowego przy Prezydium 
Pow. Rady Narodowej w Człu 
chowie. Stefaniak, Kłosowski 
i Jezierski piszą:

„Pracujemy od 1945 roku do 
obecnej chwili. Przez 4 lata 
nie opuściliśmy żadnego dnia.

Z powodu niepogody i deszczu 
wyścig na rowerach i hulajnogach 
przełożony na dzień 1. X.

Nie wypłacono nam za nie­
dziele i święta. Otrzymaliśmy 
urlop 14-dniowy, za który by­
liśmy zmuszeni pracować 28 
dni po cztery godz., aby nad­
robić wykorzystany przez nas 
czas. Zwracaliśmy się do Na­
czelnika Izby Skarbowej w 
Szczecinie Małkowskiego, któ­
ry obiecał, że za niewykorzy­
stane od 1945 r. urlopy otrzy­
mamy wypłatę 5.000 zl. za każ 
dy rok. Otrzymaliśmy pewne 
małe sumy lecz nie wiemy za 
co.

Zwróciliśmy się do kierow­
nika, aby wytłumaczył, kiedy 
dostaniemy za te urlopy. 
Oświadczył, że już dostaliśmy, 
a za godziny nadliczbowe nam 
się nie należy.
Prosilibyśmy, aby Prez. Pow. 

Rady Naród, w Człuchowie za­
interesowało się tą sprawą”.

Przyłączamy się do prośby 
ob. woźnych i prosimy PRN 
w Człuchowie o wyjaśnienie.

Pierwsza niedziela jesienna, 
która w Słupsku zapowiadała 
sic bardzo ciekawie, sprawiła 
narń wielkiego figla.

W dniu tym bowiem na Pla 
cu Zwycięstwa miały -odbyć 
sie wyścigi na hulajnogach, ro 
werkach, biegi z jajkiem na 
łyżce oraz w workach, organi­
zowane przez Dyrekcję Miej­
skiego Handlu Detalicznego o- 
raz Oddział Redakcji „Kurie­
ra Koszalińskiego” w Słupsku.

Niestety złośliwy deszcz, któ 
ry padał od soboty, przeszko­
dził imprezie, a naszym milu­
sińskim sprawił wielką przy­
krość i rozgoryczenie. Niech 
się jednak nasi najmłodsi Czy 
telnicy nie martwią.

Cala Impreza została przeło­
żona na następną niedzielę, tj. 
dnia 1 października. Początek 
Imprezy o godzinie 12-ej.

Gdyby jednak i w tą niedz-ie 
lę nie dopisała pogoda, organi­
zatorzy urządzą ją w jednej z 
sal gimnastycznych. W jakiej? 
podamy w jednym z następ­
nych numerów naszego pisma.

Organizatorzy, chcąc umożli­
wić wzięcie udziału w impre­
zie jak najszerszym rzeszom 
naszej dziatwy, przyjmują w 
dalszym ciągu zapisy, które 
należy składać w Redakcji 
„Kuriera Koszalińskiego” — 
Słupsk, ul. Wojska Polskiego 
44.

Pamiętajmy o tym, że dla 
zwycięzców przygotowano sze­
reg ciekawych i wartościo­
wych nagród. (ski)

Liga Kobiet 
uj Słupsku 
na Odbudowę 
Warszawy

Koło Ligi Kobiet przy Prezy 
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Słupsku zorganizuje w 
najbliższych dniach wielką za­
bawę taneczną z przeznacze­
niem dochodu na rzecz Miej­
skiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy. (c)

Wsoół/awodn ctwo pracy
w Okr. Żarz. PGR Koszalin

Mając na celu realizację 
Planu 6-Ietniego pracownicy O 
kręgowego Zarządu PGR Ko­
szalin usprawniają swoją pra­
cę biurową. Dział Obrotu To­
warowego wezwał do współza­
wodnictwa pracowników pozo­
stałych Działów i Inspektora­
tów Okręgowego Zarządu w za 
krosie terminowego załatwia­
nia spraw i składania sprawoz 
dań, porządku prowadzenia 
akt, zlikwidowania spóźniań i 
opuszczeń dni pracy prZez prą 
ćowników, ścisłej współpracy z 
wszystkimi działami oraz o- 
szczędnoścl na materiałach biu 
rowych i rozmowach telefonicz 
nych.

Wezwanie zostało przyjętą 
przez wszystkie Działy i ’ In­
spektoraty. Dla oceny wyni­
ków współzawodnictwa powoła­
ny został Podkomitet Współza­
wodnictwa.

Czekamy na wyniki.
(K.S.)

W zabytkowej kaplicy
Mauzoleum Bojowników o Wolność

Powiatowy Komitet Biblioteczny
na nowych drogach rozwoju

Po pewnym okresie przymu 
sowej bezczynności, sdowoóo- 
wanej przeniesieniem do Kosza 

i lina dotychczasowego przewód 
niczącego komitetu, prezesa 
Zw. Samop. Chł. Lachowicza 
— Powiatowy Komitet Blblio- 

, teczny wszedł na nowe tory 
swej działalności.

I Świadczy o tym najwymow­
niej odbyte w dniu 20 bm. pod 
przewodnictwem wice-prezesa 

I Komitetu Repelowsklego ze* 
branie, poświęcone rozplano­
waniu pracy na najbliższy o- 
kres.

Komitet Biblioteczny doko- 
, nal na wstępie wyboru nowe­
go przewodniczącego w osobie 
Zofii Paprockiej, prez. Zw. 
Samop. Chłopskiej.

Po złożeniu przez prof Pa­
lucha sprawozdania z działal­
ności Komitetu i z wizytami, 
dokonanych na terenie — ze­
brani wzięli żywy udział w dy 
skUsji na temat zwiększenia 
w powiecie' ilośdl czytelni i 
punktów bibliotecznych — któ 
ra to akcja pozostałe w łei- 
sł|m związku z rozbudową, 
czytelnictwa . w Planie 6-let- 
nim.

Komitet Biblioteczny, który 
prowadzi Bibliotekę Powiato- 

. w# w Słupsku. Bibliotekę Miej 
ską w Ustce, 19 bibliotek

gminnych i 84 punkty biblio­
teczne w powiecie, boryka się 
z dużymi trudnościami organi­
zacyjnymi.

Pierwsza z nich to trudność 
w uruchomieniu własnej intro 
llgatorni. Biblioteka dysponuj® 
lokalem a nawet fachowcem 
— introligatorem: którego Jed­
nak nie może zatrudnić. gdvt 
nie ma dla niego mieszkania. 
Wszelkie wysiłki Komitetu Bi­
bliotecznego zmierzają w tej 
chwili właśnie do osiedlenia 
introligatora w Słupsku.

Drugą bolączką — to konie­
czna zmiana dotychczasowe! 
siedziby Biblioteki Powiatowej/., 
która obecnie mieści się w 
gmachu'b. Starostwa, w loka­
lu zbyt szczupłym i nieodpo­
wiednim.

Komitet Biblioteczny doko­
nał także weryfikacji poszcze­
gólnych bibliotek gminnych i 
punktów bibliotecznych.

Wyróżniają się biblioteki 
gminne: Pobłocie Kobylnica, 
Potęgowo I Gardna Wielka.

Najlepiej funkcjonują w po 
wiecie punkty biblioteczne: 
Smołdzino. Oblazda. Sycewice, 
Mielno. Rokiciny 1 Pogorzelice.

W dyskusH dominuiącvm 
akcentem była sprawa uaktvw 
nienia działalności Gminnycn 
Komitetów Bibliotecznych, (c)

AGAPIT KRUZOE czyli AGAPIT KRUPKA

Tydzień później Nctetc przyniósł 
Agapitowi wiadomość, ie stary Ra- 
rik ciągle jeszcze „bardzo się trzę­
sie’’. Krupka zdenerwował się:

#— No, mówiłem, malaria. Kiedy 
tuk, to ehee czy nie chce, a chininy 
dostanie.

Z zapasów swych Agapit wyjął 
słoik z chininą, porobił placuszki z

mąki sagowej, na każdy z nich na. 
sypał około grama chininy (na oko) 
i poszedł do Rarika. Towarzyszl mu 
Netete.

Rarika zastał leżącego w kącie 
izby na macic. Krupka dotknął ciała 
było rozpalone. A jednocześnie cho> 
rym wstrząsały dreszcze.

Agapit wyjął pigułki (przed tym

umoczył je w soku wyciśniętym z 
■'ziko rosnącej na wyspie trzciny cut 
krowej), wziął jedną w dwa palce 
' wygłosił do starego płomienne prze 
•ówienic, które zakończył oświadczę 

niem.
— Masz to łyknąć przyjacielu, a 

będziesz zdrów.

A ponieważ chory mimo to nie był 
przekonany, ścisnął go za nos i zmu­
sił w ten sposób do otwarcia ust, a 
następnie do połknięcia pigułki.

Z następnymi było łatwiej (były 
słodkie). A po tygodniu Rarik był 
zdrów.

(Dalszy ciąg jutro).

Po czterech miesiącach dzia* 
łalności, Miejski Komitet Kul­
tury Fizycznej w Słupsku przy 
stąpił do przeglądu dokona­
nych prac, nastąpiło to w dniu 
21 września na plenarnym roz 
szerzonym posiedzeniu MKKF.

Zebranie, które zgromadziło 
blisko 100 osób, miało na celu 
skontrolowanie wykonania u- 
ehwały Biura Politycznego KC 
PZPR o Kulturze Fizycznej.

Miejski Komitet Kultury Fi 
zycznej w Słupsku powstał w 
dniu 23 maja br. Wybrany 
wówczas skład osobowy Korni* 
tetu nie spełnił jednakże pokla 
danych w nim nadziei. Typo« 
wani do Komitetu w niektó* 
rych wypadkach zbyt szablone

wo i mechanicznie ludzie byli 
niestety — jak wynika ze spra 
wozdania przewodniczącego 
MKKF, ob. Tuzika, — zupeł­
nie nieświadomi swej odpowie­
dzialności i powagi zadań sto­
jących przed Komitetem.

Z krytycznych i samokry- 
tycznych wypowiedzi uwydatni 
ła się za mała łączność z Par* 
tlą oraz organami związkowy* 
mi. Nie było też zainteresowa* 
nia — (za wyjątkiem święta 
Kultury Fizycznej) — ze stro* 
ny ZMP i Powiatowej Ra­
dy Zw. Zaw. Dużym brakiem 
MKKF-u było nieustalonie do­
tychczas planu pracy. Zrzeszę* 
nia sportowe na terenie nasze* 
go miasta zaniedbują akcję wy

okolenia ideologicznego; a 
ikcja łączności aportowej mia* 
ita ze wsią, pozostawia wiele 
io życzenia.

W dalszym ciągu obrad zło­
jono sprawozdania:

Jak wynikało z nich: w Bie- 
rach Narodowych w roku bie­
lącym startowało 3,324 zawod­
ników. Najlepsze wyniki w 
tych Biegach osiągnęło szkol* 
nictwo i Klub „Gwardia”. Naj 
młodsze Koło „Unii” zmobili* 
zowało do Biegu 135 swoich 
członków. Oba wymienione klu 
by i szkolnictwo przoduje rów* 
nież dotychczas w Marszach Je 
siennych, w których w ub. ro* 
ku startowało 3,145 osób.

Wprowadzone w 1950 roku 
Święto Kultury Fizycznej da­
ło pokaz 2.000 zawodników.

Ale tu nasuwa się pytanie 
— dlaczego „Ogniwo” nie wzię 
ło udziału w tym święcie?

W dniu Święta Pracy aport 
słupski reprezentowało 1.000 
zawodników, którzy w godzi­
nach popołudniowych manifest 
towali swą tężyznę fizyczną.

Święto Państwowe w dniu 22 
Lipca sportowcy słupscy ucz* 
ciii współzawodnictwem na boi 
sku: rano masowym zdobywa* 
niem norm na odznakę „Spra­
wny do Pracy i Obrony”, po 
południu imprezami sportu wy 
czynowego. W trójboju wyróż­
niło się Koło „Unii”, mobili* 
zu.iac do prób 400 osób.

W zakresie sportu wycz^ynot 
wego, który rozwija się na sie® 
rokiej bazie masowego wycho* 
wania fizycznego, ujawniły się 
nowe talenty zawodników: Tur 
kówna i Lemańczyk — z Lic. 
Pedag., Kijowski, Petri, 
Kraus, Mozdyniewicz — z Lic. 
Ogólnokszt., Rosiak— z „Gwar 
dii" i Petri Zbigniew — z 
„Kolejarza”-

Drużyna piłkarska „Gwar* 
dii” zdobyła mistrzostwo kl. A. 
Okr. Szczecińskiego; obecnie 
walczy o wejście do II Klasy 
Państwowej.

Sekcja kolarska „Stali” ma 
poza sobą sukcesy nietylko w 

alfi„i ,w Szczecinie, 
Poznaniu, Koszalinie i Tcze* 
wie. Zawodnik Brzeziński zo» 
stał mistrzem Okręgu.

Sekcja koszykowa „Ogniwa” 
weszła do kl. A.

Drużyna siatkowa „Stali” 
jest najlepszą drużyną z tere­
nu.

Boks, swego czasu bardzo u 
nas silny, przechodzi obecnie 
spadek formy. Zagadnienie tre 
nera zostało rozwiązane przez 
„Gwardię”.

W OSTATECZNEJ ANALI­
ZIE — NAGRODY

Za masowy udział w zdoby* 
waniu norm na Odznako 
„Sprawny do Pracy i Obrony” 
(SPO) Koło „Unia” przy 
I’ZPD nr 10 w Słupsku otrzy­
mało nagrodę Główn. Kom. 
Kult. Fizyczn. w postaci sprzę* 
tu sportowego łącznej wartości 
35.000 zł.

Za masowy udział w Biegach 
Narodowych i Święcie Kult. 
Fiz,, otrzymały dyplomy uzna* 
nia od Prezydium Miejsk. 
Kom. Kult. Fiz. w Słupsku: 
P. Liceum Ogólno « Kszt. i P. 
Lic. Pedagog, oraz Szkoła TPD 
i KZS „Gwardia”.

Indywidualny dyplom uzna­
nia za dobre przygotowanie i 
przeprowadzenie popisów gim­
nastycznych w dniu Święta 
Kult. Fiz. — otrzymał ob. Ka* 
roi Zieliński. (C)

Korespondent

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA": „Wschtidnle za­
loty". prod. radź. Dozw. od 10 lat. 
Pocz. seans. 18 1 20.
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Kurlei Koszaliński 230.
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Kino „CAS1NO": „Ortery eemą" 
prod radź.

W artykule o zabytkach1 
słupskich, zamieszczonym na 
łamach „Kuriera Koszalińskie 
go” została wspomniana zabyt­
kowa kapliczka — rotunda św. 1 
Jerzego, znajdująca się u zbie­
gu ulic Jagiełły i Zamkowej 
oraz pl. Grunwaldzkiego.

Jest to istotnie jedna z nie­
wielu w Polsce gotyckich ka­
plic cmentarnych, charaktery­
stycznych dla Pomorza Zachód 
niego, na obszarze którego znaj 
dują sie trzy: w Darłowie. Ko 
szalinie i Słupsku. Na zie­
miach Polski centralnej nie 
ma ich w ogóle.

Problem słupskiej rotundy 
pod wezwaniem św. Jerzego 
więżę się ściśle z zagadnie­
niem zabytków w Stupsku.

Na konferencji, w której 
brał udział konserwator wo­

jewódzki inż. Zygmunt Kno- 
the, została wysunięta myśl, 
czy by rotundy św. Jerzego 
nie dało się wyzyskać dla ce­
lów kultywowania pamiątek 
narodowych. Chodzi mianowi­
cie o to. by kapliczkę — po 
odpowiednich adaptacjach i 
przystosowaniu jej do tego ce­
lu — przeznaczyć na Mauzo­
leum Obrońców Ojczyzny i Bo 
jownlków o Wolność i Demo­
krację.

Projekt ten znajduje uzasad 
nienie w tym. żę w Słupsku 
brak nam jest (poza grobami 
bohaterów na cmentarzu) miej 
sca. które by było otoczone 
specjalną czcią 1 pietyzmem 
społeczeństwa. Niewątpliwie 
zostanie on zrealizowany we 
właściwym czasie. (c)



Setki milionów stronic
Z rana przychodzi do domu 

naszego listonosz. Jednemu 
przynosi gazete, drugiemu no­
wy numer czasopisma. W Mo­
skwie jest dom. do którego li­
stonosze nie przychodzą z tor­
bami, lecz przyjeżdżają na sa­
mochodach ciężarowych — je­
den za drugim. Dom ten to 
Wszechzwiązkowy Pałac Książ 
ki. Codziennie ze wszystkich 
dworców kolejowych i lotnisk 
poczta przywozi po kilka tysię­
cy egzemplarzy książek 1 wy­
dawnictw prasowych. Jeśli w 
Tbilisi wydrukowali nową 
książkę, w Kijowie wypuścili 
nowe czasopismo lub w Ałma 
Ata wydali nowe nuty, to po 
39 egzemplarzy z nich wysy­
łają natychmiast do Moskwy. 
W pałacu książki zapisują co 
wydrukowano każdego dnia w 
całym Związku Radzieckim. 
Jeden egzemplarz pozostaje w

Z lohi ptaka
Prasa krajów zmarshalizowa 

nych mocno propaguje „amery 
kański tryb życia” przeptsuląc 
artykuły reklamowe i fotogra­
fie z zaoceanicznych ilustrowa 
nych gazet. Lecz przywódcom 
amerykańskiej propagandy te­
go za mało. Zorganizowano 
specjalną wycieczką 50 dzien­
nikarzy zachodnio - europej­
skich do Stanów Zjednoczo­
nych. celem zaznajomienia ich 
z ogólnym wyglądem amery­
kańskiej cywilizacji. Na temat 
tej wycieczki zrobiono ogrom­
ny szum.

Jak podały amerykańskie ga 
zety 1 ich europejskie echa, 
wycieczka trwała 15 dni, przy 
czym przedstawiciele europej­
skiej prasy przebyli w USA 19 
tys. km. to znaczy 1.300 km. 
dziennie. Aby mieć wyobra­
żenie o ogólnym wyglądzie 
amerykańskiej cywilizacji, 
dziennikarze oglądali ją z wy 
sokości. na którą ich podniósł 
samolot. (m)

WIĘKSZE WYGRANE
62 LOTERII

5 dzień ciągnienia l ej klasy

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 29391 w Rzeszowie.

WygTana 200.000 zł padła na 
Nr 31866.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 848 52579 85492 87691 87825 
121890.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 817 21415 21716 36435 40561 
42890 48473 58780 63700 68017 88463 
90555 118521 124638.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 8821 13906 14814 25324 27393 
28555 28738 44501 60750 67520 71928 
76278 77041 78825 89423 94205
104511 106844 114428 114913 119022 
127848.

Pałacu Książki na wieczne 
przechowanie, a reszte przesy­
ła sią do głównych bibliotek 
wszystkich Republik Radziec­
kich. We wszystkich głównych 
bibliotekach znajdują sie co do 
jednego wszystkie drukowane 
egzemplarze.

Pałac Książki założony został 
30 lat temu, w sierpniu 1920 r. 
i w ciągu tego okresu nagro­
madziło sią w jego archiwach 
koło miliona dzieł drukowa­
nych w stu dziewiętnastu ję­
zykach całego kraju ZSRR.

Te setki milionów stronic — 
to drogocenna kronika rozwo­
ju kultury radzieckiej.

Tyle cyfr!
Wyliczenia uczonych celem 

ustalenia czasu zaćmienia słoń­
ca i księżyca są trudne i wy­
magają dużego nakładu pracy 
i czasu.

Dość powiedzieć, pisze prof. 
A. Michajłow, że dla dokład­
nego określenia czasu zaćmie­

nia słońca w dniu 9 lipca 1945 
roku, tylko na terytorium 
ZSRR zużyto aż 200 stron pa­
pieru, zapisanego drobnymi 
cyframi, co stanowiło razem 
300 tysięcy cyfr.

Temperatura 
wnętrza ziemi

Szyby i otwory wiertnicze, 
przeprowadzane w głębi ziemi 
na 3 do 4 tysięcy metrów wy­

kazały, że temperatura ziemi 
powiększa się o 3 stopnie na 
każde 100 metrów głębokości.

(Tł. J. G.)

Sukces kolarzy szczecińskich w Łodzi 
„Kartowicze" spisali się najlepiej

W ubiegłą niedzielę odbyły sią w Łodzi ogólnopolskie za­
wody kolarskie o puchar PZKol.

I W Imprezie tej wzięła udział 8-iu osobowa ekipa kolarzy 
szczecińskich którzy startowali w konkurencji licencji i kar­
to wiczów.

Na temat tego startu rozma 
wiamy z przewodniczącym 
OZKol Bestrym.

— W Łodzi po przyjeździe 
nie liczono się poważnie z na­
szą drużyną. Jednak już po 
pierwszych eliminacjach dość 
przykro rozczarowali się prze 
ciwnicy naszych zawodników. 
Pierwszą niespodziankę spra 
wił w przedbiegach kartowi- 
czów Klabecki wygrywając z 
mistrzem Polski Ulikiem. Ło­
dzianin zlekceważył sobie prze 
ciwnika i przepłacił to po­
rażką. Szczęśliwy początek 
utrzymali dalsi „kartowicze” 
szczecińscy wygrywając wszy­
stkie swoje przedbiegi. Tro­
chę gorzej w sprintach popi­
sali się licencjowani. Zawod­
nicy starsi pojechali bardzo sła 
bo technicznie, źle rozwiązując 
walki taktycznie.

Poprawili się oni jednak w 
biegu australijskim w któ­
rym najlepszy w tym dniu ze 
szczeciniaków Przezdomskl, 
zajął drugie miejsce za Cu­
chem z Łodzi, pozostawiając 
za sobą wielu renomowanych 
przeciwników. Na dalszych 
miejscach ulokowali się: Rot- 
majer i Borowski. Bardzo sła 
bo natomiast spisał się Brosz 
czak, który odpadł z wyścigu 
osłabiając tym znacznie dru­
żynę, co w konsekwencji ode­
brało jej szanse na czołowe 
miejsce. Jednak 4-ta pozycja 
przed mocnymi drużynami 
Wrocławia i Warszawy jest 
bez wątpienia dużym sukce­
sem.

Drużyna kartowiczów była 
bardziej wyrównana 1 w o- 
gólnej punktacji zajęła 2 miej 
sce. Indywidualnie ,w sprin­

tach najlepiej wypadł Ozor- 
kiewicz, który zdobył drugą 
nagrodę wyprzedzając rekor- 
dziestę Polski Melona z War­
szawy.

Bokserskie mistrzostwa Spójni
uj Siciecinie
W najbliższy piątek rozpo­

czynają się w Szczecinie 
bokserskie mistrzostwa Pol» 
ski Zrzeszenia Sportowego 
Spójnia. W celu lepszego przy 
gotowania zawodników Okrę­
gu Szczecińskiego zorganizo­
wano w Wałczu obóz trenin- 
gowo-kondycyjny dla bokse­
rów tego Zrzeszenia. Na obo­
zie tym zgrupowana została 
czołówka zawodników Spójni 
naszego Okręgu w ilości 30 
osób.

Obozowiczę trenują pod o- 
pieką Jagodzińskiego i Troja 
nowskiego, i pilnie przygoto­

wują się do.cza 
kających ich 
walk. Dotych­
czas rozegrali 
oni spotkania 
eliminacyjne w 
Choszcznie i 
Wałczu a osta 
teczny skład re 
prezentacyjnej

„8-ki” Okręgu Szczecińskiego 
wyznaczony zostanie w najbliż 
szy czwartek. Z czołowych za­
wodników Okręgu na obozie 
znajdują się: Roda, Wasilew­
ski, Przybylak, Nowak i Głę­
bocki.

W mistrzowstwach wezmą 
udział reprezentacje wszyst­
kich czołowych okręgów Polski. 
Startować będzie około 80-ciu 
zawodników, a między innymi 
Łeiśs — Poznań mistrz Polski 
juniorów Wagi lekkiej, Zandec

1. Gwardia 19 29 46:15
2. Unia 16 24 37:18
3. Kol. Pozn. 19 22 43:35
4. Związk. Krak. 17 20 31:19
5. Górnik Radl. 18 19 28:24
6. CWKS 17 17 35:30
7. Ogniwo 17 17 23:22
8. Kol. W-wa 18 16 28:38
9. Górnik Byt. 19 15 29:58

10. Budowlani 17 14 23:23
11. 'Włókniarz 18 13 28:41
12. Związk. Pozn. 19 8 16:50

Bardzo dobra postawa mło­
dych zawodników świadczy o 
tym, że nie zmarnowali oni 
kondycji i doświadczeń naby­
tych w pracowicie spędzonym 
sezonie. Przy dalszej pracy 
nad sobą, szczególnie w okre­
sie zimowym będs mogli zdo­
być w przyszłości ‘rwałą po­
zycję w czołówce kolarzy.

(Rak)

ki Poznań, wicemistrz wagi mu 
szej, Justa Gd. w wadze mu­
szej i Szymura Śląsk w śred­
niej.

Po piątkowych eliminacjach, 
w sobotę odbędą się półfinały 
a w niedzielę finały i walki 
o trzecie miejsce.

Obozy kondycyjne dla za­
wodników i solidne przygoto­
wania jakie czynią w wszyst­
kich okręgach przed tą impre­
zą powinny dać gwarancję, iż 
na ringu w Szczecinie obejrzy 
my walki stojące na dobrym 
poziomie.

Najlepsi kolarze 
pocztowcy

Ogólnopolskie wyścigi kolarskie 
pocztowców. Impreza o charakterze 
masowym, doprowadzone zostały cWj 
szczebla wojewódzkiego W nledzle 
lę w 10 miastach Polski śtartowall 
w wyścigach wojewódzkich na 25 
km kolarze — pocztowcy, zwyclęz 
cy elemlnacyjnych zawodów powla 
towych 1 tak:

W Łodzi wzięło 
udział w wyści­
gu ponad 50-clu 

zawodników, 
zwyciężył Gałka 
Sklernlewlcze "— 
40:52. Z udzia­
łem 105 zawodni 
ków odbył się 
wojewódzki wy­

ścig kolarski na autostradzie pod 
Wrocławiem. Jako pierwszy przy­
był do mety Dybalskl Jelenia Góra 
— 48:00.

Przeszło 130 kolarzy z woje­
wództw : krakowskiego, rzeszow­
skiego l kieleckiego startowało w 
wojewódzkim wyścigu w Krakowie. 
Pierw:, do mety przybył Kopciń­
ski Kraków — w czasie 37:37.

W Olsztynie, w wyścigu wzięło 
udział 72 zawodników, zwyciężył 
Zawadzki z Kętrzyna w czasie 
46:00.

Z poznańskiej Dyrekcji Pocz 1 
Telekomunikacji, startowało 121 za 
wodników, pierwszy był Kulmanow 
skt Gorzów w czasie 45:20.2.

Nowe przepisy 
w piłce nożnej

W niedzielę odbyła się w War 
szawie konferencja zarządu 
PZPN z przedstawicielami okrę 
gów na aktualne tematy. Szcze­
gólnie wiele miejsca poświęcili 
zebrani zagadnieniom szkole­
nia, dyscypliny na boisku, roz­
grywkom o Puchar Polski oraz 
stronie administracyjnęj i or­
ganizacyjnej związku.

M. inn. zebrani postanowili 
przedłużyć ter­

min wyłonienia 
mistrzów okrę­
gów do 15 lipca 
przyszłego roku, 
ustalono jako 
ostatni dzień 
rozgrywek o Pu 
char Polski na 
szczeblu woje­

wódzkim datę 29. 10. Pierwszy 
rzut rozgrywek finałowych o 
Puchar rozpocznie się 19 listo­
pada bm.

Poczyniono również pewne 
zmiany w przepisach. Dotyczy 
to głównie zmiany zawodników 
w czasie spotkania. Postanowio 
no, że począwszy od 1 paździer­
nika br. w meczach mistrzo- 
skich wszystkich klas drużyna 
może wprowadzić do gry oprócz 
rezerwowego bramkarza dodat 
kowo jeszcze jednego zawodni­
ka. Jeśli chodzi o juniorów do­
puszczono zmianę dwóch zawód 
ników w czasie meczu, oprócz 
bramkarza.

...i ręcznej
24 bm. odbyła się w War­

szawie narada zarządu PZKSS, 
na której ustalono składy I i 
II Ligi.

Obecnie I klasę państwową 
koszykówki stanowić będzie 8 
drużyn, wchodzących w skład 
dawnej Ligi.

Na naradzie ustalono rów­
nież skład I klasy państwowej 
szczypiorniaka oraz terminarz 
rozgrywek I i II klasy państwo 
wej koszykówki rnęskiej, lig 
szyczypiorniaka i koszykówki 
kobiecej.

lużel
W GRUDZIĄDZU odbyły 

się wyścigi motocyklowe na 
żużlu o mi­
strzostwo I li« 
gi, zwyciężyła 
Unia — Gru­
dziądz—41 pkt, 
przed Stalą O- 
strów—86 pkt 

W klasyfika­
cji indywidual-

„ nej zwyciężył
Kapała Kolejarz—Rawicz 15 
pkt.

POZNAŃ. W trójmeczu żuż­
lowym o mistrzowstwo II ligi 
Gwardia (Krotoszyn) zwycię­
żyła niespodziewanie Włóknia­
rza (Częstochowa) i Włóknia­
rza (Łódź) zdobywając 47 pkt.

Najlepszy czas dnia uzyskał 
Kurek 1:43 min.

RYBNIK. Trójmecz Ligi żu­
żlowej w Rybniku przyniósł 
zwycięstwo miejscowym Budo­
wlanym, którzy uzyskali 51, pKX.

Indywidualnie najlepszymi 
byli Kołeczek i Dziura, którzy 
uzyskali po 14 pkt.

A. K O PT I A -I E W A 

Miłość 
dr. Arźanowa 
Tłumaczenie Zofii Łapickie) 22

Nie, za życia dziecka nigdy nie myilala z 
taką goryczą o ukochanym mężczyźnie. Dziec­
ko wypełniło jej życie i upiększało je- Olga 
przypomniała sobie ostatnią ciężką zimę, cho­
robę có.eczki i jej powolne gaśnięcie. He było 
takich nocy i dni, kiedy myślała, że jej serce 
matki pęknie z rozpaczy!... Nie, myśleć o tym 
było ponad siły- Olga przesunęła dłoń po o- 
czach i twarzy i wyszła z pokoju. Za osiedlem, 
za dachami ostatnich domków szarzała pośród 
zieleni daleka wstęga szosy i ginęła gdzieś 
w górach, oświetlonych gorącą czerwienią za­
chodu. Powietrze gęste, też jakby zabarwione 
czerwienią, napełniało doliny i stało nad gó­
rami, zmiękczając ich surowe kontury.

Olga stała i długo patrzyła w tę stronę Jak 
tu ładnie! Dwo e młodych, może zakochani, 
po echalo na rowerach w górę szosy- Biała, 
sportowa koczulka i jasna sukienka. Znikali 
na zakręcie, gd ie bieliły się pagórki żwiru, i 
ukazali się znowu, coraz to mniejsi, jedno o- 
bok drugiego. Migali wznosząć się wciąż wy­
żej. Po chwili znów przejechała jakaś para 
rowerzystów. Olgę też ogarnęła nagle chęć, 
by po echać tak w góry, jeździła dobrze na 
rowerze-

Arżanowa wciąż nie ma. Po gładkiej, wydep 
tanej w trawie ścieżce, Olga przebiegła do 
Chiżniaków.

Duży pokój zalany był też czerwonym 
światłem. Okna otwarte były na oścież, 
flance zabrane już i posadzone w ogrodzie. 
Helena wróciła z pracy i skubała kaczki 
na stole, znaczonym atramentowymi pla­
mami, widomym śladem odrabianych lek­
cji. Kolorowy fartuch i białe ręce Heleny 
oblepione były kaczym pierzem. Nawet na 
czole i na rumianym podbródku kołysał 
się lekki puch. O świcie doktor 1 Chiżniak 
wyruszyli na dzikie kaczki i wrócił ze zdo­
byczą. Olga słvszała, jak wychodzili z 
rana.

— Dlaczego mnie pani od razu nie za­
wołała? — odezwała się Olga ze szczerą 
wymówkę — nie można przecież wszyst­
kiego robić samej!

Zdjęła swój fartuch z gwoździa, wło­
żyła go, zawinęła rękawy i usiadłszy przy 
stole wzięła się do skubania tłustej ka­
czuszki.

— No jak tam kaczki? — zapytał we­
soło doktor, wchodząc razem z Chiżnia- 
kiem do pokoju.

Zupełnie jak domowe — pochwaliła 
Helena, ważąc na dłoni oskubaną, tłustą 
sztukę, na której sterczało kilka rzadkich 
piórek. — Czarnonóżka! Smakowity kąsek!

— A ta znowu malutka! — powiedzia. 
ła Olga rzucając przyjazne spojrzenie na 
męża.

— To cyranka — objaśnił Iwan.
Przeszedł się po pokoju i zauważył roz­

łożony przez Helenę i zapomniamy pas­
jans. Wróżyła sobie zawsze na temat sy­
na: syna uosabiał w kartach król kler.

— Pani Heleno, a ja jaki jestem? — 
zwrócił się do niej wesoło doktor.

— Jaki? Najładniejszy... — odrzekła 
sięgając po garnuszek na półkę.

— Ale jaki mam kolor w kartach?
— Król treflowy.
— Treflowy? No tak, mam przecież 

ciemne włosy. I króli Nie macie jakiejś 
prośby do Jego Królewskiej Mości?

— O co go poprosić? — zastanowiła 
się poważnie Helena. — Już wiem, niech 
przyniesie wiadro wody!

30

iwan i Olga poszli razem do źródła, 
jak wówczas, w pierwszy dzień jej przy­
jazdu.

Olga wzięła wiadro i pochyliła się nad 
wodą, włosy, nie spięte niczym, opadły jej 
jasnym skrzydłem na twarz. W zmąconej 
i rozfalowanej wodzie ledwo były widocz­
ne leżące na dnie drobne kamyki. Wypro 
stowała się zręcznie, ale palce Jej nagle 
puściły kabłąk wiadra: zdawało jej się, że 
ktoś podobny do Borysa Tawrowa mignął 
za zwisającymi gałęziami wierzby.

— Co się stało? — spytał Iwan, odwra­
cając się na głośny plusk.

Olga nie podnosząc oczu wycierała za- 
bryzgane wodą ręce.

— Utopiłam wiadro — powiedziała ze 
zmieszaniem, dziwiąc się sobie samej. — 
Zaraz je wyciągnę, pot-zymaj mnie — po­
prosiła męża- Usiadła na obmurowaniu 
studni i pochyliła się w dół.

,.A jeśli nawet przyjechał, to co? Co 
mnie to obchodzi?” — pomyśliła już uspo 
kojona.. zaczepiła wiadro sękatą gałęzią i

wyciągnęła je. Wyprostowała się zgrabnie 
i zarum enlona wysiłkiem, zwróciła się do 

ten. patrzył na n*a- Iecz na zbliżającego się Tawrowa.
Dobry wieczór — odezwał się przy. 
.rzucaJ^,c przelotne spojrzenie na 

Olgę i przyglądając się badawczo dokto- 
£°wl; ~ Jalci miły wieczór dzisiaj, prawda? 
Tu jest w ogolę pięknie!... Skaliste góry j 
ta zieleń... — przywitał się kordialnie z 
doktorem i nagle zarumienił się gwałtow­
nie, mówiąc z uśmiechem.

. Ody pracowałem na Chołodnikanie, 
dużo o panu słyszałem, w Głębokim rów. 
nJez.’,no i w drodze od pańskiej żony. Je­
chaliśmy razem, znamy się — zwrócił • sip 
do Olgi równie miło, ale już formalnie.!.

Arżanow patrzył na niego ze wzrasta­
jącą życzliwością.

— Dziś wieczorem będą u nas kaczusz­
ki na kolację— powiedział, gdy Tawrow 
odwrócił się znów w jego stronę. — Ko­
niak też się znajdzie... Niech pan koniecz­
nie do nas przyjdzie. Żyjemy tu bezpo­
średnio 1 serdecznie... W swoim gronie, na 
turalnie... Myśliwi, zajadli kręglarze, war. 
choły — dodał z uśmiechem, mając na 
myśli Chiżniaka.
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--Oj, panie kreślarzu, wszystko jakoś 
krzywo u pana wychodzi... — powiedział 
cicho Tawrow, patrząc przez ramię Olgi 
na projekt dekoracji, którą rysowała na 
prośbę Pawy.

— Rysuję jak umiem — odpowiedzia­
ła niechętnie Olga, chmurząc czoło.

'.Ciąg dalszy nastąpi)

Notatrrk sportowy
Jacht Klub „Gryf" zawiadamia 

swoich członków, te w związku z 
reorganizacją klubu 1 przejścia do 
Ligi Morskiej wypelntan'e ankiet 
przyjęcia do Ligi Morskiej odbywa 
się w poniedziałki, środy t piątki 
od godz. 18 00 do 21.000 oraz wtór 
kl, czwartki f soboty o godz. 
10.00 — 13.00.

W dniu dzisiejszym o godz. 18-eJ 
w Szczecińskim OZPN odbędzie się 
narada sędziów piłkarskich Okręgo 
wego W.S.S.

Narada ta ma duże znaczenie ze 
względów na wprowadzenie w ży­
cie nowych uchwał PZPN, które bę 
dą głównym te—atom obrad

Bokserzy ZS *pÓjnla zgrupowani 
na obozie kondycyjnym w Wałczu 
— Bukowinie przysłali pozdrowie­
nia. Dziękujemy.


